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Katastrofa kolejowa pod Kutnem. 
Pociąg pośpieszny wjechał na wagony towarowe. 

W dniu wczorajszym na stacii kolejo
wej w Kutnie wydarzyła sie dość poważ
na katastrofa kolejowa. 

Pociąg pośpieszny Warszawa — Poz
nań wskutek źle nastawionej zwrotnicy 
wpadł na Krupe wagonów towarowych. 
Wobec tego, iż pociąg był w pełnym bie

gu skutki zderzenia były 
Wszystkie wagony towarowe 

uległy strzaskaniu. 

poważne. 

/ 

Doznał również uszkodzeń parowóz po
ciągu pośpiesznego. Maszynista został 
ciężko ranny, paru podróżnych odniosło 

rany. wskutek uderzeń przez bagaże, któ 
re spadły z półek. 

Po wycofaniu pociągu z niewłaściwe
go toru; zmianie parowozu pociąg ruszył 

w dalsza drogę do Poznania. 
Władze kolejowe wdrożyły dochodzenie. 

Pożar teatru miejskiego w Madrycie. 

500 osób poniosło śmierć w płomieniach. 
Paryż, 24. 9. (Tel. wł. „Ł . Echa W."). 

O strasznym wypadku donoszą z Madry
tu : podczas uroczystego przedstawienia 
w niedzielę w teatrze miejskim wynikł 
pożar, który rozszerzał się z zastrasza

jącą szybkością. Wśród publiczności 
powstała 

straszliwa panika. 
Według dotychczasowych doniesień pięć 
set osób poniosło śmierć, bądź wskutek 

uduszenia, bądź w płomieniach, dwieście 
osób zostało rannych, w tej liczbie stan 
osiemdziesięciu jest beznadziejny. ' 

Aresztowanie 18 członków 
komisji poborowej 

za nadużycia i łapownictwo. 
Z Przemyśla donoszą: 
Władze wojskowe wykry ły wielkie 

nadużycia poborowe w Sanoku. 
W związku z tem wyjechał wczoraj 

z Przemyśla szef żandarmerii D. O. K. 
płk. Bacz. który wespół z władzami poli 
cyinemi dokonał 

licznych aresztowań 
pośród członków komisji poborowej. 

Ogółem aresztowano 18 osób. w tem 
10 cywilnych, 5 wojskowych, oraz 

3 lekarzy wojskowych. 
Komisja poborowa na podstawie świa 

domie fałszywych świadectw lekarskich 
zwalniała z wojska poborowych, biorąc 
za te czynności wysokie łapówki. 

:o: 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska 

Londyn 43,24 
Nowy-Jork 8,89 
Paryż 34,83 
Szwajcarja 171,54 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,89 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57,91 
Złoty 57,93 
Dolar 5,14 
Przekaz na Warszawę 8,90 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12-ei efekty oo 
kursie — 8 «84 
Prywatnie dolar w żądaniu 8,90 
W płaceniu * » ° ' 

Tenripnoi* snokoina PndaJ r f n s t a t ^ T f a , 

Smutny koniec. 
Tajemnice klasztoru mariawickiego w Płocku 

Aparat śrubowy hiszpańskiego wynalazcy la Cierva, który przed kilku dniami 
odbył pomyślny lot z Londynu do Paryża i zdawał się otwierać nową erę 
w lotnictwie—spadł wczoraj podczas pionowego lądowania, ulegając rozbiciu. 
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Zatonięcie amerykańskiej łodzi podwodnej. 

Fijałkowska, starsza siostra Heleny, 
b. członkini klubu mandolinistek, ze

znawała obciążająco dla oskarżonego. 

B. zakonnica marjawicka Badowska, 
obecnie zamężna Dziewulska, 

wysunęła szereg ciężkich oskarżeń pod 
adresem mariawickiego arcybiskupa 

Kowalskiego. 

ie Ul 
nie sprawdziły się. 

Wiedeń, 24 września. (Tel. wł . „Ł . E-
cha Wiecz."). Wbrew wszelkim przewi
dywaniom wczorajsze manifestacje Hei-
rratswehry miały przebieg spokojny. — 
W Mf dling oddziały Iiefmathswehry z or 
kiestra i sztandarami przedefilowały 

przez miasto, wstrzymując się od jakich
kolwiek ekscesów. 

Po odbyciu krótkiego zebrania na pla
cu przed ratuszem udano się na cmentarz 
gdzie złożono wieniec u stóp pomiika bo
haterom wielkiej wojny. 

Pakt przeciwwojenny Kelloga 
pod znakiem zapytania. 

Londyn, 24. 9. (Tel. wł. „Ł . Echa W.") 
Jak donosi korespondent „Times'a" z Wa 
szyngtonu, prezydent Coolidge oświad
czył, iż poty wstrzymywać się będzie z 
przedłożeniem paktu przeciwwojennego 
Kelloga 

senatowi dla ratyfikacji. 
póki w angielsko-francuskim układzie C3 
do zbrojeń morskich nie będzie umiesz
czony punkt zezwalający na budowę krą
żowników o pojemności ponad 10 tysięcy 
tonn. 

Nareszcie! 
Proces Jakubowskiego będzie wznowiony. 

Amerykańska łódź podwodna „S 17" zatonęła w pobliżu kanału panamskiego 
i leży w głębokości 10 m. pod powierzchnią wody. „S 17" należy do najwięk

szych łodzi podwodnych amerykańskiej marynarki. 

Beri; si. 24 września. (Tel. wł. „Ł . Echa 
Wiecz.**). Prokun;tor.p*-?.y berlińskim są
dzie odwoławczym dr. Branat nakazał 
sądowi w Strelitz 

wznowienie dochodzenia 
w sprawie Polaka Jakubowskiego, który, 
jak wiadomo, został niewinnie skazany na 
śmierć i stracony. 
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Marja Jacobini, Henry George, Anita Dorris i Ernest Verebes 
w wielkim obrazie p. t. 

D w U Ż e ń S t W O (Bigamja) 
Potężny dramat lud»i, który prawo piętnuje mianem zbrodni, osnuty na tle głośnego procesu o dwuieni two, który był 

v tematem rozpraw całego świata cywilizowanego. 
Orkiestra symfoniczna powiększona pod k ierunk iem C. K A N T O R A . 

Następny program! czołowy mm światowej produkcji francuskiej p. t. APASZE PARYSCY 

urocza 

nO D E 0 N" f Dziś premiera! 
I WŁODZIMIERZ GAJ DARÓW 

w wstrząsającym dramacie p. t. 

CZAR GRZECHU 

1 „WODEWIL" 
LUCY DORAINE 

ia w 
NAD PROGRAM FARSA. 

U W A G A ! Demonstrują jednocześnie kino-teatry —„ODEON" i „WODEWIL" 

„CORSO f f Dziś 1 dni następnych 

Po r«a I-say w Ł o d z i t 

Rod la Rocque i Hoah Berry 
w obrazie p. t. 

Dramat Ssnsacyjno Salonowy w 9 aktach 
Nad program Farsa. 

Dwa dni wolne od rozpraw. 
' Mimo otfos/.enta dwudniowe) przerwy w pro

cesie mariawickim Płock kipi dawno niewidzia
nym życiem. Wczoraj jako w pierwszy dzień 
•wląteczny od dnia rozpoczęcia sprawy, przyby
ło do- Płocka z prowincji bardzo wiele osób za
miejscowych. 

Mimo sloty na ulicach zbierają się tłumy ludzi 
iywo^ komentujące drastyczny, 

"hmv.'i.'. , proces. 
W kawiarniach płockich toczą się ożywione 

dyskusje na temat sobotnich zeznań 
ex-slóstr mandolinlstek. 

skrzywdzonych na czci przez Kowalskiego. 

W AURACH KLASZTORU MARJAWICK1EGO. 
Dzjeń wczorajszy w klasztorze mariawickim 

minął 
pod znakiem przygnębienia. 

!'«> korytarzach snują się zakłopotani księża I 
braciszkowie i zawstydzone siostry. Wszyscy o-
ni unikają wzroku osób zwiedzających urządze
nia klasztorne. 

Wczesnym rankiem wczoraj oskarżony arcy
biskup Kowalski odprawił w kościele klasztor
nym mszę, której słuchali obecni w Płocku w 
kbmJJfCcfe friśkiipl mariawiccy, proboszczowie pa
rafii, duchowni niższych stopni, klerycy, siostry, 
braciszkowie 1 dziatwa z Internatów, szkół 1 o-
chren mariawickich. 

Bezpośrednio po tej mszy w mieszkaniu Ko
walskiego rozpoczęły się narady biskupów 

w sprawie toczącego się procesu. 
Podobno na konferencji ustalono, iż w razie 

skazania Kowalskiego następcą jego będzie o. Fi
lip1 (bfskup Feldman). Wprawdzie starszym bisku
pem jest Próchniewski, ale na jego niekorzyść 
przeniawia okoliczność, iż był on niegdyś księ
dzem kościoła rzymsko • katolickiego. . 

Podczas gdy w apartamentach klasztornych 
naradzano sie 

nad dalszenii losami sekty 
w kościele klasztornym odbywało się nowe mi
sterium. Nabożeństwo prawosławne odprawiał b. 
psalmista cerkwi prawosławnej w Nabrożu w 
Piotrkowskicm, wydalony z kościoła prawosław
nego , 

za wysoce niemoralne prowadzenie się 
— nazwiskiem Szwedko. 

Ten przygarnięty przez niarjawitów duchow
ny,' nic posiada wcale świeceń kapłańskich, o 
czeni( świadczy wydany w swoim czasie komuni
kat synodu- prawosławnego. 

^zwedko Jest wybitnym typem azjaty. Grub& 
krecoj.o włosy, kwadratowa niemal twarz, śniada 
cera i czarne opuszczone w dół wąsiki, upodob
nia o, gq do mongoła. 

Na nabożeństwie było obecnych około 20 o-
sóo. z. lego większość zakonników. Modły odpra
wiono 

' w jeżyku rosyjskim, 
co czyniło szczególnie przygnębiające wrażenie. 
Ponieważ przy nabożeństwie prawosławnem ko
nieczna jest obecność dwu djakonów. a Szwedko 
posiada tylko jednego swego pomocnika, przy na
bożeństwie asystował djakon mariawicki. 

Na chórze rosyjskie pieśni kościelne śpiewa! 
chór zakonnych dziewcząt mariawickich, myląc 
się co chwila i fałszując w najfatalniejszy sposób 
akcent' rosyjski. 

Z twarzyczek śpiewających dzieci łatwo moż
na było wyczytać, jaką przykrość sprawiało im 

śpiewanie pieśni w obcym, niezrozumiałym dla 
nich języku. 

Po ukończeniu modłów tenże niewyśwlęcony 
psalmista prawosławny rozpoczął udzielanie ko
munii. Kolejno przystąpiło do niej kilkanaście 
sióstr zakonnych oraz kilka osób cywilnych. 

Bezpośrednio po ukończeniu „nabożeństwa 
prawosławnego", rozpoczęła się w kościele su
ma, 

Wskutek niepogody I stale topniejącej liczby 
„wiernych" w kościele znajdowało się około 50 
osób. Nabożeństwo celebrował biskup Próchnlew 
skl w infule biskupiej z pastorałem w ręku. 

Do ołtarza biskup Próchniewski podszedł w 
asyście 30 młodych dziewczynek z grupy mando-
Hnistek i śpiewaczek ubranych w stroie ludowe 
pomysłu ,,mateczkl" Kozłowskiej. ( 

Strój ten składa się z łowickiej spódniczki, 
wyszywanego błyskotkami gorseclka I serdaczka, 
wielu sznurów korali { pęków wstążek. Na gło
wie dziewczęta mają coś w rodzaju korony lub 

t. zw. „kokosznika" rosyjskiego. 
Ody biskup Próchniewski zaczął odprawiać 

mszę, mandollnistki usiadły na stopniach ołtarza i 
prezbiterium przyberając teatralne, wyreżysero
wane przez specjalną siostrę pozy. Maskarada 
ta bawiła widocznie dziewczęta, gdyż chichotały 
1 siostra kięńcząca stale obok nich musiała uspo
kajać Je grożąc palcem. Na chórze śpiewał tym 
razem po polsku, (ten sam zespół śpiewaków, któ
ry na chwilę przedtem asystował przy nabożeń
stwie prawosławnem. 

W połowie mszy biskup Próchniewski wszedł 
na ambonę i wygłosił kazanie do zebranej gaTstkl 
ludzi. 

W kościele mariawickim kazań zwykle nie 
bywa. W niedzielę czytają tylko ewangelię. Ka
zania bywają tylko w dni specjainie uroczystych 
świąt. Wczorajsze kazanie dotyczyło toczącego 
się w sądzie płockim porcesu mariawickiego. 

Biskup Próchniewski mówił o prześladowaniu 
jakiego doznają mariawici i dowodził, i i całe 
oskarżenie jest intrygą rozpustników i intrygan
tów, chcących zniesławić arcybiskupa Kowalskie 
go, który całe życie poświęcił idei zjednoczenia 
kościołów i dia dobra marjawityzmu. 

„Przez niecne intrygi — wolał biskup Próch
niewski — my 

możemy słać się trupami, 
ale marjawityzm nie zaginie bo jest posłanni
ctwem Boźem". 

Wkońcu biskup Próchniewski kazał wiernym 
zanosić modły o sprawiedliwość dla „Najdostoj
niejszego Ojca" (Kowalskiego) i łaskę przeba
czenia dla zaślepionych wrogów". 

Na nabożeństwie tem obecni byli wszyscy 
biskupi (prócz Kowalskiego). 

Siostry zakonne wysłuchały kazania stojąc w 
bocznych lożach kościoła na galerji pierwszego 
Piętra. 

Przez cały czas nabożeństwa w kruchcie je
den z subdjakonów sprzedawał na stoliku pismo 
mariawickie i cienkie świeczki woskowe używa
ne przez prawosławnych. 

Po nabożeństwie przedstawiciel prasy nawią
zał rozmowę z jednym z duchownych mariawi
ckich na temat małżeństw księży mariawickich. 

„Księża mariawiccy — mówi ów duchowny — 
nie wybierają sobie małżonek. Czyni to z woli 
wyższej arcybiskup Kowalski. 

Szemrać przeciw jego decyzji 
nie wolno. 

„Łódzkie Echo Wieczorne" 

rozwiązało ponurą zagadkę. 
0 Łódź, 24. 9. Jak donosiliśmy w sobotnim nu

merze „Łódzkiego Echa Wieczornego' na torze 
kolejowym odcinka Andrzejów — Widzew zna
leziono zmasakrowane przez pociąg zwłoki około 

iO-letnlego mężczyzny. 
Nazwiska nie można było narazie ustalić. W dniu 
wczorajszym do Komendy Policji Państwowej 
przyszedł jakiś mężczyzna z egzemplarzem 
„Echa" 1 na zasadzie podanego szczegółowo opi

su zwłok, zeznał że rozszarpany przez pociąg zo
stał 45-letnl Andrzej Kaczmarek, 
robotnik, zamieszkały w Widzewie przy ulicy 
Roklclńsklej 145. Poznała również Kaczmarka żo 
na jego zawieziona na miejsce okrutnego wypad
ku. Jak wykazało dochodzenie Kaczmarek uległ 
wypadkowi w stanie pijanym. Wczoraj wieczo
rem zwłoki Kaczmarka przewieziono do prosek
torium miejskiego w Łodzi. 

Fatalna niedziela majstra tkackiego. 
Kola tramwaju połamały mu nogi. 

(1) Łódź 24 września. Wczoraj około godziny 
8 wieczorem na szosie Zgierskiej wydarzył się 
tragiczny wypadek tramwajowy. Przez szosę 
przechodził 67-letni Michał Ostrowski, 

majster tkacki, 
zamieskały w Radogoszczu, przy ulicy Zielonej 
20. W tymże czasie od strony Zgierza nadjechał 
tramwaj. 

Ostrowski nie zauważył go i wpadł pod koła 
wagenu, które połamały mu obie nogi oraz oka
leczyły głowę. 

aN krzyk przechodniów, motorowy zatrzyma! 
wagon. Nieszczęśliwego Ostrowskiego wydoby
to z pod kół i wniesiono do pobliskiej bramy. Za
wezwany lekarz pogotowia ratunkowego, po udzie 
leniu pomocy odwiózł nieszczęśliwego 

do szpitala 
Św. Józefa przy ulicy Drewnowskiej. 

Kto ponosi odpowiedzialność za wypadek mo
torowy, czy też nieszczęśliwy przechodzień ustali 
wszczęte przez policję śledztwo. Stan przebywa
jącego w szpitalu Ostrowskiego beznadziejny. 

Trup na sośnie. 
Odkrycie wieśniaczek podczas grzybobrania. 

i) Łódź, 24. 9. — Dzisiaj nad ranem kilka wie
śniaczek zbierających grzyby w lesie pod wsią 
Guzew, gminy Gospodarz zauważyły 

wiszącego na sośnie 
mężczyznę. Zawezwano natychmiast policję z po 
bliskiego posterunku powiatowego. Wisielca zdję 
to z pętli martwego. Denatem jak ustaliło prze

prowadzone dochodzenie okazał się 3-1-lctni Jan 
Kuciński, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Solnej 
Nr. 14 na Chojnach. Przyczyny samobójstwa na-
razłe 

nie ustalono. 
Zwłoki Kucińskiego zabezpieczono na miejscu do 
czasu zejśoia komisji sądowo-śiedczej. 

Wystawa Ogrodnicza przedłużona. 
Zniżka cen biletów. 

Wojewódzka Wystawa Ogrodnicza w parku 
miejskim „Żródliska", przy ulicy Wodnej, urzą
dzona staraniem Centralnego Polskiego Związku 
Ogrodników, oddziału w Łodzi, spotkała się 

z ogólnem uznaniem. 
Termin zamknięcia wystawy przypada w dnia 

dzisiejszym. Komitet jednak wziąwszy pod uwa
gę frekwencję po porozumieniu się z Magistratem 
wystawę przedłużył do dnia 26 września t. J. 

do środy włącznie. 

Przez wtorek i środę komitet chcąc dać możność 
zwiedzenia • wystawy szerszemu ogółowi zniżył 
ceny wejściowe biletów do 50 groszy. 

Jak nas informują w ostatnie 2 dni wystawy 
odbywać się będzie .Jarmark", na którym wy-
przedawane będą eksponaty po cenach zniżko
wych. 

Wystawa otwarta do godziny 9 wieczorem. 

P otrzebna zdolna praczka i prasowaczka Fran-
cUtkaf iska 13. 1843 

Zdarzyło się w swoim czasie, iż kilku nowowy-
święconych księży, niezadowolonych z przezna
czonych im małżonek usiłowało zamienić się w 
drodze polubownej. Uznano to jednak za bardzo 
ciężkie przewinienie I winnych pozbawiono god
ności i usunięto z klasztoru. Wydalono wtedy 6 
księży i 2 sios4ry. 

— Małżeństwa nasze — mówi ów duchowny 
— żyją zawsze oddzielnie. Małżonek i małżonka 
mają cele w swych rejonach. Wolno Im tylko 
schodzić się od czasu do czasu. Gdy małżonki 
poczuje się matką, jest stanowczo odseparowana 
od męża, który nie może zobaczyć jej wcześniej, 
niż w 20 tygodni po urodzeniu dziecięcia. 

Dzieci z tych „barankowych" czy też „misty
cznych" małżeństw zaraz po urodzeniu 

oddawane są do ogólnego internatu, 
gdzie wychowaniem ich zajmują się specjalne 
siostry. Matki nigdy nie karmią swych dzieci. 

i—. Czy, małżeństwa dopuszczalne są tylka 

wśród kapłanów? — pytamy. 
— Narazie stosowane są pewne ograniczenia 

ze względów lokalnych. Ale już dziś nawet dia
koni mają żony. A gdy wykończymy nasz no
wy gmach, to... 

„.Wtedy 1 my braciszkowie dostaniemy mal-
żoneczki — mówi ucieszony, obecny przy rozmo
wie, brat Kamil. 

— Naturalnie, naturałfce 1 wy dostaniecie! — 
uspokaja rozpromienionego brata stateczny, czer
stwy, wysoki — rozmówca. 

WŚRÓD MAR.1AWITÓW W WARSZAWIE. 
W Warszawie istnieją dwa kościoły mariawi

ckie — jeden na ul. Szarej, drugi na Karolkowe; 
Pytania, co myślą o procesie, pozostawały bez 

odpowiedzi, księża mariawiccy bowiem zabronili 
swym „w(ernym" nietylko mówienia, 

ale nawet myśleuia o procesie. 
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Ile lat ma dziecko pod wzglądem umysłowym? 

Inteligencja wyrażona w liczbach 
Ciekawe doświadczenia psychologiczne. 

' W życiu codziennem mówimy o mą
drych i głupich ludziach. Chcąc użyć wy 
razu obcego, mówi się o ludziach inteli
gentnych i pozbawionych inteligencji. 
Norweski psycholog Harald Schjelderup 
w swojem nowem głębokiem dziele psy-
chologicznem na pytanie: 

„czem właściwie jest inteligencja?" 
nie udziela bezpośredniej odpowiedzi. 
Ogólnikowo daje nam następujące okre
ślenie: ..Jeżeli organizm ludzki wyzysku
je dawne doświadczenia dla opanowania 
z ich pomocą nowych sytuacyj, nazywa
my to inteligentnem postępowaniem". 

A zatem, tam gdzie człowiek, czer
niąc ze świadomego doświadczenia i wie 
dzy, z powodzeniem rozwiązuje napotka
ne zagadnienia, mówić możemy o inteli
gencji. 

Zaznaczyć należy, że stopień inteli
gencji bywa bardzo rozmaity. Spotyka 
się ludzi mniej i więcej inteligentnych. Do 
niedawna jeszcze rozstrzyganie o czy
jejś inteligencji oraz ocena'tej ostatniej 
Pozostawiona była całkowicie sądowi lu
dzi miarodajnych, wydających wyrok o 
swoich bliźnich. Dziś natomiast nowo
czesna psychologja wynalazła wypróbo
wany system mierniczy, który pozwały 
określić inteligencję człowieka mierni
kiem 

wyrażonym w liczbie. 
Sposób podobnych pomiarów jest do

syć prosty. Schjelderup przedewszy-
stkiem podaje nieskomplikowany przy
kład: Każmy komuś rozwiązać następu
jące zadanie: Do dwóch wiader, z któ
rych jedno będzie o pojemności trzech 
a drugie — o pojemności pięciu litrów 
należy nąjaś^tyle wody, ażeby w oby
dwóch razem zmieściło się ściśle siedem 
litrów. 

Człowiek mało inteligentny będzie się 
starał rozwiązać to zadanie na chybił 
trafił. Inteligentny zaś, pozostawiwszy 
sobie czas do namysłu, wkrótce zdoła 
znaleźć właściwe rozwiązanie. Napełni 
preedewszystkiem pięciohtrowe wiadro i 
zeń odleje tyle do drugiego (trzeciolitro-
wego) aż będzie pełne. W pięciolitro-
wem wiadrze zatem zostały dwa l i try 
tylko. Bierze się teraz trzylitrowe wia
dro i wylewa zeń wodę, a po wypróżnie
niu go wlewa się doń pozostałe w więk-
szem wiadrze dwa litry, poczem napeł-

ROGER REOIS. 

W jaki sposób Minnie rodem z May-
field pod Londynem, córka drobnomiesz-
czdńskiej rOf.lz ny angLeisiciej, znalazła się 
w Paranie niedaleko Saint Mało w wil l i , 
zamieszkiwanej w ciągu lata przez M. 
Henrion, paryskiego rentiera? 

Nic prostszego. Na porządku dziennym 
jest dzisiaj zamiana dzieci miedzy dwie
ma cudzoziemskiemi rodzinami. M. Hen
rion, pragnąc dać możność nauczenia się 
•języka angielskiego córce swoie czterna
stoletniej brunetce Zuzannie, wyprawił ją 
na sezon letni do rodziców Minnie w May 
field, podczas kiedy Minnie dla wydosko 
nalenia sie we francuskim zaieła miejsce 
nieobecnej w domu państwa Henrion. Ba 
wiła już od miesiąca i była uważana za 
członka 'rodziny nieomal. 

Minnie miała lat szesnaście. Wysmuk 
ła i wysokiego wzrostu robiła wrażenie 
dorosłej panny; jednej z tvch. które przy
kuwają oczy młodych ludzi orzv spotka
niu jasnemi puklami blond włosów, błę
kitem źrenic i rumianem jak jabłuszko 
HczkieiW — tą trójbarwna symfonią wio
sny i młodości. A trzeba trafu, że pań
stwo Henrion mieli oprócz Zuzanny szes 
nastoletniego również syna. którego deli
katne rysy i wzrok nieśmiały przypomi
nać raczej dziewczę aniżeli chłooca. 

Od pierwszego dnia Minnie podała mu 
z prostotą reke, mówiąc: 

— Będziemy przyjaciółmi, wszak 
Prawda? 

— Naturalnie, proszę pani! Natural
nie! — wyjąkał Lucjan, rumieniąc się po 
Uszy 

nia się całkowicie pięciolitrowc wiadro i 
otrzymuje się razem żądane siedem l i 
trów. 

W podanym wyżej wypadku umysł 
wystawionego na próbę człowieka zosta
je całkowicie opanowany zadaniem, któ
re ma do wypełnienia 

Zaraz wyszedł... 

El 
^ 1 

Pan: — Dziękuję pani za opiekę nad mieszkaniem. Czy byi 
tu kto podczas mojej nieobecności? 

Gospodyni: — Owszem komornik. Kazał się panu kłaniać 
i zaraz wyszedł po licytacji. 

Zwycięstwo samochodu 
nad koleją żelazną. 

W południowej Szwecji, jedna z naj
ważniejszych linij kolejowych szwedz
kich, nie mogła wytrzymać konkurencji 
ruchu autobusowego i zarząd jej był zmu 
szony prosić rząd o pozwolenie wstrzy
mania ruchu i 

usunięcia szyn. 
Przed paru laty, linia ta należała do naj
bardziej ożywionych, teraz zaś w pocią
gu sa pustki. Do zwycięstwa autobusu 
walnie sie przyczyniła rozbudowa gościn 
ców, podług najnowszych metod. 

— O! Nic nazywaj mie panią, proszę 
cię! Ja będę mówić do ciebie: ..Lucjanie" 
tv zaś do mnie: ..Minnie". 

Nie podobało sie takie zachowanie pa 
ni Henrion. ale nie dała tego poznać po 
sobie. Minnie nie była jej córka zresztą! 
Mogła postępować według swego widzi
misie. Kiedy jednak tego samego wieczo 
ru usłyszała Minnie. zwracająca się z ca
łą swoboda do Lucjana z nasteoującemi 
słowami: 

„Bardzo 'lubię spacery przy świetle 
księżyca. Masz ochotę pójść ze mną na 
groblę?*' — nic mogła sie wstrzymać od 
zaprotestowania przeciwko tak niesto

sownej propozycji. 
M. Henrion wszakże innego był zda

nia. v 

— Dzieciństwo! — orzekł. — Pozwól 
im pójść we dwoje! Nic złego w tem nie 
widzę. 

Młodzi poszli tedy sami na groblę. Od 
cej p-.ry trzymali się zawsze razem, tak, 
że po miesiącu weszło to w zwyczaj, na 
kcóry n'k ł już nie z w r a c ł uwag: i pani 
Henrion nie zdziwiła się nawet, kiedy pe
wnego w'eczoru Lucjan pierwszy ode
zwał się do swej towarzyszki: 

— Minnie. dziś w nocy pełnia. Widok 
morza będzie cudowny. Śpieszmy się! 

Zaraz po posiłku wyruszyli. Minnie 
była spokojna jak zwykle, ale Lucjan za
absorbowany i przejęty, nie mógł zapa
nować nad zdenerwowaniem. Zorjento-
wał się bowiem, że jest zakochany. Tak 
jest! Po raz pierwszy w życiiu serce jego 
biło mocno, jak dzwon w dzwonnicy i ka-
żdcm uderzeniem zdawało się śpiewać: 

„Kocham Minnie! Kocham Minnie!" 
Lucjan i Minnie nie mówili nigdy do

tychczas o miłości z sobą. Tego wieczoru 
jednak rozpalone i drżące palce Lucjana 
spoczęły na ciepłej rączce Minnie. Zacza
rowana noc księżycowa obudziła w nim 

imperatywną potrzebę wynurzeń i usta 
jego mimowoli szepnęły: 

„Minnie, kocham cię! Minnie, kocham 
cię!" 

— Kochasz mię, Lucjanie? — spytała 
Minnie, śmiejąc się oczami. 

Młodzieniaszek spostrzegłszy się wów 
czas, że usta jego wypowiedziały głośno 
szept serca, odezwał się głosem pokor
nym : 

— Ach. Minnie! N ;c chciałem się zdra
dzić! Wybacz mi ! 

Poczem zebrawszy się nagle na odwa
gę zapytał wręcz: 

— A ty, Minnie? Kochasz mię? 
— Owszem, Lucjanie — potwierdziła 

Minnie z uśmiechem na twarzy. Ładny i 
miły z ciebie chłopiec, nieco tchórzem 
podszyty. Ale to nic nie szkodzi. Nie mam 
wyboru, a ponieważ nie mogę się bez 
przyjaciela .obejść, ty jesteś więc my 
„sweetheart", moim flirtem kochanym. 

Lucjan, zbyt wzruszony, nie zauważył 
lekkiego tonu, jakim Minnie odpowiedzia
ła na jego pytanie. Zrozumiawszy jedno 
tylko, że Minnie go kocha, szepnął: 

— Skoro się kohamy. musimy się po
brać wkońcu! 

— Pobrać się, Lucjanie? 
— No tak! 
— Po co? 
Lucjan zbity z tropu nie znalazł odpo

wiedzi. Minnie zaś odparła swobodnie: 
— Małżeństwo co innego, a miłość co 

innego. Czyż nie jesteśmy teraz szczęśli
wi? Widujemy się codziennie, razem cho 
dzimy na spacery, razem się bawimy, nikt 
nam nie broni kochać się... czy to nie do
syć... 

Od owego wieczoru Lucjan zamknął 
się w sobie i milczał aż do chwili, kiedy 
wraz z końcem wakacyj, Minnie miała 
wrócić do Ańglji. Przygnębiony perspek
tywą bliskiego rozstania postanowi} przy 
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Rozważa wszelkie możliwości 
zdolne mu dopomóc do rozwiązania za
dania, odrzuca pomysły niewłaściwe, 
zastanawia się nad właściwemi, aż ułoży 
się w umyśle całkowity kompleks potrzeb 
nych do rozstrzygnięcia myśli. 

Stało się zasługą francuskiego psycha 

loga Alfreda Bineta ustalić w liczbach in
teligencję Judzi za pomocą podobnych za
dań. Wspólnie z psychologiem Simonem 
wypracował cafy szereg podobnych za
dań, zastosowanych do wieku i normal
nego rozwoju danych osobników. Na pod 
stawie tych 

doświadczalnych prób inteligencji 
daje się ustalić tak zwany wiek inteligen
cji i iloraz inteligencji. 

Zdarzyć się np. może. że'dziecko w 
wieku lat ośmiu pod względem inteligen
cji stoi na stopniu odpowiednim do lat 
siedmiu, z czego wynika, że pod wzglę
dem zdolności umysłowych 

ma dopiero lat siedem. 
Iloraz inteligencji jest identyczny z re

zultatem dzielenia wieku inteligencji na 
wiek życia. W wyżej wzmiankowa
nym wypadku zatem iloraz inteligencji 
równałby się siedmiu ósmym. Oblicze
nie tego ilorazu według systemu Mineta 
kończy się z szesnastym rokiem życia. 
W tym bowiem okresie rozwój inteligen
cji dosięga swego najwyższego stopnia 
rozwoju — ostatecznej swej granicy. 

Przy badaniu ludzi starszych zda
rzyć się może, że obliczenie ich ilorazu 
inteligencji wykaże rezultaty, określające 
w£ek inteligencji 

na lat dwanaście 
lub zg%ła mniej jeszcze. 

W ten sposób staje się faktem możli
wym oznaczyć stopień rozwoju umysło
wego danego osobnika w czasie jak naj
krótszym. 

Wprawdzie przeoczyć nie można oko 
liczROści, że pomimo pewności wskaza
nej metody zdarzyć się mogą niekiedy 
rozczarowania. Wyjątki i w tym wypad
ku potwierdzają prawidło. Źródło nr»-
myłek powstaje z faktu, że ludzie wyso
ce uzdolnieni niekiedy nie wytrzymują 
próby, a to dlatego, że otwierają ,się im 
trudności i możliwości, niedostępne d!.r 
umysłów o przeciętnej inteligencji. Nie
raz przemilczą odpowiedź właściwą, bo 

wydaje się im za prosta. 
Jedno z pytań próbnych na 10 lat wiek 

Inteligencji brzmi jak następuje: „Znale 
vziono zwłoki osiemnastoletniej dziewczy
ny/pokrajane na kawałki. Zachodzi przv 
puszczenie, że popełniła samobójstwo". • 
Człowiek o normalnej inteligencji uzni 
wniosek ten za niemożliwy na podstawie 
faktu. A jednak dziesięcioletni osobnik 
potrafi na to odpowiedzieć: „Dlac2cgo 
nie? Mogła się rzucić na maszynę lub coś 
podobnego" — Sfqwem przyszła mu na 
myśl kombinacja o której sam egzamina
tor nie pomyślał. 

puścić ostatni szturm do serca ukochanej. 
Zaprowadziwszy ją wieczorem w wilję 
wyjazdu na pełną'wspomnień groblę, rzu
cił obcesowo: 

— Skoro opuszczasz nas jutro, wolno 
mi chyba Spytać cię. czy zobaczymy się 
jeszcze w tem życiu? 

— Nie wtem '— odparła z uśmiechem. 
— Jeżelibyś przyjechał do Magfield, ucie
szyłabym się, gdybyś mię odwiedził. 

Lucjan oniemiał. 
— Nasze małżeństwo zatem... — za

czął, oprzytomniawszy po chwili. 
— Małżeństwo? Ależ ja mam tiarze-w 

czonego tam. w kraju! 
— Jakto? Masz narzeczonego i po

zwalałaś mi zwierzać ci się z moją miło
ścią? Okropność! 

— Ach! Typowy z ciebie Francuz! 
Tak jest. Mam narzeczonego, za którego 
wyjdę niebawem zamąż, a tymczasem 
podczas wakacyj, potrzebne mi było to
warzystwo młodego mężczyzny dla wie
czornych spacerów przy świetle księży
ca. Byłeś więc moim sezonowym flirtem, 
nic więcej. Nie wystarcza ci to? 

— O. jakże cię nienawidzę, Minnie! 
— Ach! Nienawiść! Co za brzydkie 

słowo. No, podajże mi rękę mój kochany 
nudziarzu i wracajmy do domu. Pora już! 

Minnie wyjechała nazajutrz. Przez ca
ły następny tydzień Lucjan był myślami 
przy niej. Przez cały tydzień, niezdolny 
zrozumieć duszy tej dzieweczki innej ra
sy, przeklinał ją. A potem... nagle... za
pomniał o niej zupełnie! 

Dawno już, dawno, pamięć o Minnie 
wymarła w umyśle Lucjana, podczas kie
dy ona ciągle jeszcze myślała o nim z roz 
tklrwieniem rzewnem, krzątając się w 
swym małym, słonecznym domku w Mag 
field. 

Tłum. Jotsaw. 



Str. 4 . ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE" Bnla 24 września 1928 rokit 227 

Kraj królewiąt i torreadorów 
zdobywa sią na wielką wystawą miądzynarodową. 

Wpływ klimatu na cywilizację. 
Teorja profesora geografii 

Ludzie dziś znają Barcelonę tylko z 
mapy, a od kwietnia roku przyszłego ca
ły świat będzie o tcm mieście mówił, pi
sał I będzie doń odprawiał pielgrzymki 
lub przynajmniej o nich marzył. Albo
wiem w Barcelonie otwiera Hiszpanja 
największa 

wystawę międzynarodowa świata. 
Czegoś podobnego nie widziała dotąd nie 
tylko Europa, ale nawet Ameryka. Ni-
czem były ostatnie kolosalne wystawy: 
na otwarcie kanału Panamskiego i druga 
na 150-lecie niepodległości Stanów Zjed
noczonych. 

Sam teren wystawy jest fantastycz
nie wielki: 118 hektarów! Budżet oficjal
ny wystawy — 25 milionów dolarów. 
Ogromne dalsze środki finansowe 

sa do dyspozycil. 
Miasto Barcelona jest najbogatszym 

samorządem w Europie — to też buduje 
sie wystawę z nieznanym woro?t dotąd 
zbytkiem. Hiszpanja nie liczy przytem 
np. ani grosza za tereny pod pawilony ob 
cych państw. 

Sama Hiszpanja występuje z okazało
ścią, która musi zaimponować całemu 
światu — nawet Ameryce, skad również 
nadejdą eksponaty. Wystawa będzie re-
wją nietylko najnowszych zdobyczy 
techniki przemysłu i rolnictwa, ale i no
woczesnych wysiłków ducha i ciała w 
dziedzinach 

sztuki i snortu. 
Zbiory sztuki hiszpańskiej mieścić sie 

bedą w „Pałacu Narodowym". <32.000 
metrów kwadr.). Sala uroczystości i za
baw pomieści 20.000 osób. Poza tcm bu
duje sie pawilon sztuki nowoczesnej i te
atr antyczny na 2000 widzów. W stadio
nie zasiądzie 60 tysięcy osób. Igrzyska 
sportowe trwać będą przez całv czas wy 
stawy, t. j . przez całe lato 1929 r. 

Niezwykły dramat 
w wytwórni filmowej. 
Zbrodnicza miłość karła. 

W wytwórni filmowej „Zethon" mie
szczącej sie na jednem z przedmieść no
wojorskich, rozegrał sie niedawno 

dramat niezwykły, 
tern ciekawszy, iż był on niejako dalszą 
kontynuacją sfingowanej historjt, ułożonej 
przez autora scenariusza. 

Treścią obrazu filmowego miała być 
nieszczęśliwa miłość biednego karła ku 
uroczej tancerce angielskiej, żyjącej w po 
łowię 19-go wieku, Anicie Johnson, która 
w swoim czasie cieszyła sie sławą świa
tową. Karzeł ów — według scenariusza 
— miał zapłonąć ku Anicie namięjtną mi
łością. Jedną z kulminacyjnych scen mia
ła być chwila, w której Argo — tak się 
nazywał karzeł — wyznaje tancerce swe 
uczucia, ofiarowując jej stos złota, a wy
śmiany rzuca sie na rtia. i przebija nożem. 

Rolę tancerki powierzono początkują
cej gwieździe filmowej, uroczej Mary 
Dazz, karła miał grać jeden z członków 
nowojorskiego 

teatrzyku lilipuciego, 
niejaki Burton, a wreszcie rolę kochanka 
tancerki objął Max Deverby. 

Po szeregu prób i przygotowań przy
stąpiono do nakręcania owej kulminacyj
nej sceny. 

Panna Dazz i Burton zagrali ją ze zdu 
miewającym realizmem. Reżyser z podzi
wem patrzał na zaciekłość, z którą karzeł 
według swej roli rzucił się na tancerkę, 
powalił ją na ziemię i utopił 
nóż. 

W 
w jej piersi 

pewnym momencie jednak karzeł 
zerwał się i począł uciekać. Nie zoriento
wano się odrazu w sytuacji. Dopiero Max 
Deverby, który w kostiumie z przed kil
kudziesięciu lat, czekał na swoją kolej, za
uważył strugę krwi. 
płynącą z piersi artystki. Okazało się, że 
karzeł naprawdę popełnił morderstwo. 

W atelier powstała ogólna konsterna
cja. Rozpoczęto natychmiast poszukiwa
nie mordercy. Odkrył go Max Deverby 
przy pomocy swego psa na strychu jed
nego z pobliskich domów. Karzeł usiło
wał teraz rzucić się na artystę, który w 
obronie swego życia 

strzelił do Burtona, 
raniąc go poważnie w kolano. 

Burton, który zbrodnię tłumaczy swą 
miłością ku artystce i jej obojętnością dia 
niego — stanie niebawem przed sądem, 
aby odpowiedzieć za swoi krwawy czyn. 

Niewątpliwie Hiszpanja chce dowieść 
że przestała już być krajem nieproduk
cyjnym 

królewiat i pasterzy. 
lecz że jako potęga ekonomiczna i prze
mysłowa dorównywa krajom, przodują
cym w postępie ludzkości. 

Wobec tego. że teren ood budowę pa
wilonu został ofiarowany Polsce bezinte
resownie, a Inne państwa iuż budują wła 
sne pawilony, przypuszczać należy, że I 
nasz rząd przedsięwziął kroki, ażeby 
otrzymać jak najlepsze micisec. 

Obecnie w sferach naukowych żywo 
omawiana jest teorja Huntingtona, stwier 
dzająca wybitny wpływ 

klimatu na cywilizacje. 
Wpływ klimatu na cv\vi!izacie uzna

wano oddawna, jednak Huntington opra
cował te kwestie naukowo. 

Huntington, profesor geografji w 
Yale w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Półn. poza swoją specjalnością, poświęca 
s!e także geologii i licznym podróżom. 
W czasie podróży do Azji zauważył on, 
że miejscowości tętniące niegdyś bujnem 
życiem, obecnie 

Krateczki sądowe. 

Pięć kijów za jedną propozycję. 
Lekkomyślna dziewoja. 

Czcmże doprawdy są dzisiaj moje kra
teczki sądowe wobec procesu mariawi
tów w Płocku. Toż dziś, jeśli kto chwy
ta ,Echo" do ręki, to tylko w tym celu, by 
zagłębić się w pikantne i drastyczne 
szczegóły tej niesłychanej sprawy sądo
wej. Dajcie, spokój państwo kochani, ale 
czegoś podobnego jeszcze nie było. W 
dziejach niema przykładu, by kult religij
ny połączony był z rozpustą i lubieżno-
ścią posuniętą do najdalszych granic. 
W zamierzchłej przeszłości kwit ł na 
Wschodzie kult Afrodytymaczej Astarty, 
na cześć której odbywały się orgje ero
tyczne. Od czasów chrześcijaństwa na
tomiast nic takiego nie było znane. Po
wstawały wprawdzie sekty, uprawiające 
kult erotyzmu, lecz bardzo nieliczne i 
krótkotrwałe. Sporo sekt o charakterze 
mistyczno - erotycznym powstawało w 
nawpółpogańskiej mimo wszystko jeszcze 
Rosji. Wsławił sie po wieczne cza
sy chłop syberyjski „Rasputin", który 
stworzył dz :ęki swej niezwykłej sile su
gestywnej, sektę mistyczno-erotyczną w 
w domu dworu cesarskiego z cesarzową 
włącznie. Otóż ten nasz*płockł Kowalski 
to coś w rodzaju Rasputina, tylko że w 
większym stylu. Naprawdę, gdzie ten 
człowiek miał sumienie by w szacie du
chownego deprawować nieletnie dziew
częta. Jak widać długie lata pracował 
nad tern, by stworzyć odpowiednie wa
runki dla wcielania w życie swych zbrod
niczych instynktów. Strach pomyśleć, do 
jakich celów nadużywane było imię Bo
że... Wszyscy przecież znamy tych księ
ży i zakonnice ; w jasno-szarych habitach 
z kielichem komunji wyszytym na pier
si, chodzących boso lub w sandałkach. 
W Łodzi mnóstwo ich uwijało się po uli
cach, główne siedlisko ich bowiem było 
w Zgierzu, zanim Płock stał się ich stoli
cą. Naogół czynili bardzo sympatyczrj^ 
wrażenie, wyglądając na ludzi, których 
rzeczy ziemskie wcale nie obchodzą 
Rzecz charakterystyczna, że księża i za
konnice mariawiccy są to przeważnie lu
dzie bardzo przystojni o kwitnącym wy
glądzie, pomimo rzekomej ascezy. Jak 
wyglądała ta asceza — wskazuje nam 
toczący się obecnie proces przed sądem 
w Płocku. Wznieca on niebywałe zain
teresowanie notabene mocno niezdrowe 
w całym kraju. Wszystkie inne sensa
cje, nawet niebywały w dziejach świata 
orkan na Florydzie zeszły na plan drugi 

PIKANTNA PASANTKA. 
Ja osobiście modlę się do nieba, aby 

jak najrychlej proces Kowalskiego się 
skończył, gdyż wówczas ponownie kra
teczki sądowe będą z uwagą i zaintere
sowaniem czytane. By jednak dostoso
wać się do nastroju chwili, podaję dziś 
sprawę, która ma również pikantny po-
smaczek. Panna Irena Grzelakówna jest 
istotą tego rodzaju, o którei się mówi że 
obyczaje jej bardzo są lekkie. Panna Ire
na zatem czuje silny pociąg do alkoholu, 
zasie w stauie nietrzeźwym dopuszcza 

się na ulicy ekscesów macjących wszel
kie cehy obrazy moralności publicznej I 
zakłócenia spokoju. Z tej racji sporządzo 
no już nadobnej frywolncj Irenie mnó 
stwo protokółów, co bynajmniej nie wpły 
wa na zmianę jei usposobienia. Pod
chmielona dziewoja zaczepia spokojnych 
przechodniów, czyniąc im zgoła niedwu
znaczna propozycje. Lecz oto pewnego 
wieczora spotkała ją zasłużona kara. 
Przy zbiegu ulic Lipowej i Andrzeja za
czepiła jakiegoś tęgiego, barczystego 
mężczyznę, jak się okazało później Wik
tora Kudelskiego, zamieszkałego przy ul. 
Zakątnej 77 idącego w towarzystwie 
swej żony. Kadelski niewiele myśląc 
laską sprawił „lanie" natrętnej dziewoi 
(5 kijów), która narobiła piekielnego wrza 
sku. A że była srodze pobitą, przechod
nie zawezwali pogotowie ratunkowe, któ
re udzieliwszy jej opatrunku pozostawiło 
ją następnie na miejscu w stanie pożało
wania godnym. 

Ponieważ na miejscu zjawił się poste
runkowy, nazwisko pana, który Grzela-
kównę pobił zostało ujawnione. W ten 
sposób mogła zaskarżyć go do sądu o po
bicie, który w dniu onegdajszym skazał 
go na 50 złotych grzywny, biorąc pod 
uwagę okoliczności łagodzące t. j . stan 
silnego zdenerwowania na skutek niemo
ralnej propozycji uczynionej mu w obec
ności żony przez lekkomyślną dziewoję, 

Sa-wicz. 

Szaleńcy w kościele. 
Niezwykłego zdarzenia widownią by

ła w tych dniach pewna gmina włoska. 
Podczas nabożeństwa, odprawianego 

w kościele miejscowym, 
postradali nagle zmysły, 

siedzący w pierwszym rzędzie ławek bur 
mistrz miejscowy i jego małżonka. Sza
leńcy zerwali się nagle z ławki, podbiegli 
do ołtarza { zdarli ornat z odprawiającego 
mszę św. kapłana, poczem rzucili się na 
tłum wiernych. 

Oczywiście nabożeństwo przerwano, 
a przerażeni wierni wybiegli ze świątyni. 
Pozostała w niej jednak oszalała para mał 
żeńska, wszelkie zaś usiłowania wypro
wadzenia jej stamtąd 

okazały się bezskuteczne. 
Nagle jednemu z obecnych, będącemu 

komendantem miejscowej straży ognio
wej, przyszła szczęśliwa myśl do głowy. 

Pobiegł do domu i przywdziawszy 
mundur komendanta, wkroczył śmiało w 
mundurze tym i w połyskującym hełmie 
na głowie do świątyni, a stanąwszy przed 
wyjącym i tarzającym się po posadzce 
burmistrzem, zawołał: „Baczność, zwrot 
na prawo, marsz!" 

Usłyszawszy komendę, wygłoszoną 
głosem stanowczym, szaleniec zerwał się 

na równe nogi. 
Wyprężył sie i poszedł posłusznie za ko

sa słabo zaludnione 
lub świecą pustkami. Przykładów takich 
dostarcza także i Ameryka. Na tei podsta 
wie można wyciągnąć wniosek, że od da
wien dawna klimat na globie ziemskim 
podlegał silnym wahaniom. W wahaniach 
tych daje sie zauważyć rytmika, jak I we 
wszelkich przejawach życia na ziemi. 

Że klimat już w czasach najdawniej
szych ulegał okresowym wahaniom, do
wodzą tego przekroje roczne, potężnych, 
tysiąc letnich 

świerków amerykańskich. 
Grubość słojów na przekroju jest uzależ
niona od wilgotności danego roku. Okre
sowość słojów grubych i cieńszych jak 
wyliczono na powyższych przekrojach, 
jest zbliżona do okresowości olam słone
cznych. Tak więc klimat na ziemi stoi w 
ścisłym związku z ilością palm na słońcu. 

Zostało też udowodnione że klimat wi l 
gotny sprzyja powstaniu wysokiej kultu
ry, susza zaś pociąga za sobą jej upadek. 

Klimat prócz wpływów bezpośred
nich wywiera także na życic ziemskie 
wpływ pośredni naprzykład wskutek 
wojen. Długotrwała susza zmusza ludy 
do zmiany miejsca pobytu, 1 jak to miało 
miejsce około 1200 roku przed Nar. Chry 
stusa — w ślad za tcm idzie uoadek cy
wilizacji w starożytnym Egipcie i Mezo
potamii. Nastonny okres w VII w. — naj
ście szczepów muzułmańskich i ostatnie 
około 1200 r. 

najście hord Czyrurlshana. 
Zmiany W układzie plan słonecznych 

powodują przesuniecie sie pasa burz dc 
równika lub odwrotnie, co wywołuje 
zmiany w temperaturze i uwilgotnieniu. 

Rozróżnia także amerykański uczony 
klimaty: pobudzający i przygnębiający. 
Pierwszy miałyby: Francja, Belgja, An
glją ze Szkocją. Niemcy. Szwaicarja, Ho; 
landja, północne Włochy, większa c-ęść 
północnej Ameryki. Japonjat noza tern w 
Europie jeszcze kraje nadbałtyckie, a 
wiec i Polska. Klimat pobudzający 
sprzyja 

rozwojowi cywilizacji. 
Teorja Huntingtona ma duże znacze

nie, gdyż dalsze badania wnłvwu klimatu 
na cywilizacje, być może pozwolą prze
widywać okresy zmiany klimatu i ludz
kość będzie mogła odpowiednio się dr 
nich ustosunkowywać. 

Najwyższą ceną za ko
bietę płacą Hindusi. 
Grzechy teścia za żonę. 

Kobieta już od przedhistorycznych 
czasów była najcenniejszym objektem 
dla mężczyzny. Stawka, która mężczyz
na płaci za kobietę była i będzie zawsze 
najwyższa, jaką dać może, gdyż równa 
się ona utracie wolności. I tak ś. p. Jakób 
biblijny służyć musiał 

siedem lat 
jako niewolnik swemu teściowi, zanim 
mógł poślubić piękną Rachele. Zamożni 
żydzi unikali tego niewolnictwa, płacąc 
teściowi zgóry 15 srebrników i półtorej 
miary pszenicy. 

Starożytni Orecy i Rzymianie płacili 
za urodziwe i wykształcone kobiety po 
cztery sztuki bydła nierogatego. Jest to 
dowodem, że wartość kobiety z rozwo
jem kultury 

podnosi sie w cenie. 
Moralnie najwyższa cene za kobietę pła
cą Hindusi. Zaślubiając córkę, zobowią
zują sie przejąć wszystkie grzechy teścia 
na swoje sumienie. Czynią oni to bez żad 
nych skrupułów, gdyż wiedza, że za lat 
kilka złożą grzechy teścia i swoie na su
mienie synowca. Indianie, dla których 
kobiety są tylko wołem roboczym, żąda
ją jako okupu najchętniej bydła robocze
go oraz sporo „wody ognistej". Dama-
skus obecnie się europeizuje. Nieżonaci 
młodzieńcy oburzyli sie na wvgórowane 
ceny przyszłych teściów i założyli pro
test. Odtąd kobiety na wzór kulturalnej 
Europy, 

kupowane beda na raty. 
Tvlkn w Ameryce oceniają kobietę spra
wiedliwie według dochodów męża. Pe
wien Amerykanin zażądał od człowieka, 
który mu zbałamucił żone 8000 dolarów 
nrl<;-»lv'r>rln\v;ł!iia. 1 s^d r»fi?7nał mu raC'C-

mendautem, a za małżonkiem ruszyła też 
potulnie burmistrzowa. 

W ten sposób przytomny komendant 
straży doprowadził spokojnie przywykłe 
go do posłuszeństwa w szeregach szaleń
ca i iego małżonkę do szpjtaia gininnegd. 
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Bezpłatny prysznic. 

Błotne kąpiele na ulicach Łodzi. 
Koła samochodowe powinny być zaopatrzone w ochraniacze. 

na odcinku pomiędzy Piotrkowską a 
Gdańską. 

Tak samo mógłby się Magistrat na
reszcie zająć 

placem Hallera, 
który w życiu Łodzi zwłaszcza tej, która 
żywo interesuje się sportem doniosłą od
grywa rolę. Olbrzymi ten obszar podczas 
deszczu przeistacza się w bagno, w któ
rem brną po kostki tysiące publiczności 
zdążającej na jaki poważniejszy mecz 
footbalowy. Tortury przechodzą rów
nież żołnierze, którzy w dżdżysty dzień 
odbywają tam ćwiczenia. Należałoby 
plac ten wybrukować przynajmniej „ko-
ciemi łbami". 

Wogóle dopiero jesienią i zimą wyste 
pują jaskrawo minusy życia w Łodzi. 
Przekonywują się wówczas wszyscy,-
że to, co się o tych wszystkich minusach 
pisze 

wcale nic jest przesadą. 
Najdotkliwszą plagą są bezwątpienia sa
mochody, które stanowczo winny być za

opatrzone w urządzenia ochronne, które-
by zmniejszyły niebezpieczeństwo opry
skiwania błotem szat przechodniów. 

Tak więc jesienią w Łodzi ma się naj
lepiej ten, kto siedzi sobie spokojnie w 
ciepłem i suchem mieszkaniu, spogląda
jąc przez okno na zadeszczoną i zabłoco
ną ulicę. Jednakże szczęśliwców takich 
jest w Łodzi bardzo mało, ludzie pracy i 
interesu zmuszeni są do ustawicznego 
względnie bardzo częstego przebywania 
na ulicach. I dla tej właśnie olbrzymiej 
większości ludzi winny nasze władze 
miejskie czynić wszystko, co możliwe, 
aby ulice łódzkie chociażby w przybliże
niu były podobne do ulic miast zachod
nio-europejskich. 

Weźmy dla przykładu taką Warsza
wę: specjalny tabor mic.iski po każdym 
deszczu wyjeżdża na miasto i usuwa z 
jezdni błoto, nie czekając aż wyschnie 
ono w słabych promieniach jesiennego 
słońca. U nas niestety jest jeszcze do te
go bardzo daleko. N. 

Z kina do kina. . , 
Nowy sezon filmowy na łódzkich ąkranarit. 
Przegląd repertuaru kina „Czary" na sezon 7928-29. 

Od dwóch dni nad Łodzią wisi nie
przenikniona powłoka chmur, z której są
czy się uparty nieprzerwany jesienny 
deszcz t. zw. kapuśniaczek. którv chwila 
mi przeistacza się w rzęsista ulewę. 

Niema chyba na świecie miasta, gdzie 
by deszcz tak dawał sie we znaki lu
dziom, jak w Łodzi. Przyczyna tego są 
rynny łódzkie. 

dziurawe, jak sita 
z których tryskają istne fontannv brud
nej wody. I przy tej okazji wychodzi na 
jaw bezwartościowość gorączkowo w po 
rze letniej przeprowadzanych remontów, 
polegających na otynkowaniu i wypacy-
kowaniu ścian przeważnie tylko fronto
wych. O naprawie rynien nie myśli się 
bynajmniej i smutne skutki tego odczu
wają na sobie nieszczęśni obywatele Ko-
minogrodti. 

Nie mówimy już o 
łódzkiem biocie, 

które jest przysłowiowe. W bieżącym ro
ku przecież zabłocenie ulic w mieście na-
szem osiągnęło swój punkt kulminacyjny 
z racji prowadzonych robót kanalizacyj
nych. Zwały wydobytej z kanałów ziemi 
przeistaczają się wskutek deszczu 

w płynną maź, 
która obficie zalewa chodniki. Grzęzną w 
niej buciki f pantofelki przechodniów, śli-
skic błoto powoduje wypadki przewróce
nia się o skutkach mniej lub więcej powa
żnych. Do rozpaczy doprowadzają ludzi 
stosy desek, oegleł i wagoniki, któremi 
przewożona jest ziemia. 

Jeśli jednak cegły, ziemia I t. p. 
są złem koniecznem 

/ia ulicach, gdzie roboty są w chwili obec
nej prowadzone, to poco do dziś dnia nie 
usuwa się ich z tych ulic, gdzie roboty zo 
stały już ukończone. Mam tu na myśli 
przedewszysitkiem ul. Cegielnfaną, gdzie 
błoto jest wprost nieprawdopodobne. — 
Przejeżdżające samochody, zwłaszcza cię 
żarowe powodują 

wytrysk istne] fontanny 
błota, które opryskuje ściany domów do 
wysokości pierwszego piętra. Nieszczę
śliwi przechodnie chronią się przed niem 
nietylko do bram, lecz i na schody. Czlo 
wiek, k:óry w czasie deszczu w Łodzi wv 
chodzi na miasto w lepszej odzieży za
sługuje stanowczo na miano nierozważ
nego i marnotrawcy. 

Czyżby odpowiednie czynniki nie mo
gły się zająć doprowadzeniem do możli
wego porządku ulicy Cegielnlanej, która 
przecież jest jedną z głównych arteryj 
śródmieścia? Należy w jak najrychlej-
szem tempie usunąć z niej pozostałości ro 
bót kanalizacyjnych i wy reperować bruk 

Dalszym zkolci etapem mej wędrówki 
po kino-teatrach łódzkich były ..Czary", 
gdzie wywiadu udziela mi o. dvr. Karol 
Beme. 

— Czy może pan dyrektor ooinformo 
wać mnie o działalności swego kina w se 
zonie 1028/29. 

— Bardzo chętnie. Stosując się do gu 
stu publiczności nie zakontraktowałem 
całkowitej produkcji poszczególnej wy
twórni, wziąłem natomiast różnorodne 
objekty z różnych produkcyj zagranicz
nych, zarówno amerykańskiej, jak I euro
pejskiej. 

Z szeregu filmów sensacyjnych, które 
zabłysną na ekranie „Czarów" na czoło 
wysuwają się „szlagiery" słynnej amery 
kańskiej wytwórni ..Fox-Film" z udzia
łem Toma Mixa. 

Tom Mix. zwany słusznie 
„ulubleńcem narodów" 

jest obecnie najpopularniejszym bohate
rem filmów romantycznych, w których 
jego przepyszna uroda, jego siła. zręcz
ność i brawura święci niebywały triumf. 

Poza tem zabłyśnie druga ..awantur
nicza" gwiazda „Foxa" — Buck Jones w 
swoich najnowszych kreaciach. 

W dalszym ciągu dvr. Beme zakon
traktował obrazy sensacyjne wytwórni 
„Universal Pictures Corporation" mającą 
swoją ustalona markę w świecie filmo

wym, z artystami tej miary, c^: Hoot 
Gibson. William Desrnond. Art. Accord 1 
in. Zakontraktowano również cztery naj
nowsze filmy ulubieńca młodzieżą Fddio 
Polo. który obecnie Specjalizuje się w 
obrazach sensacyjno-salonowych na 
wzór Harry Pcel'a. 

Z dramatów życiowych na Wvróżńe-
nie zasługine „Spowiedź 16-lctnleł". 
osnuta na tle słynnego procesu Krpnt^a I 
Schelle równy w Berlinie: z drama
tów o treści kryminalne! — ..Skandal w 
Genewie" oraz ..Szkarłatna róża". 

Wreszcie jako t. zw. „pierwsze ekra
ny" ukażą sie w „Czarach": ..Moulin-
Rouge". „Rasputin i kobiety" oraz„Woł-
ga, Wołga...". 

O słynnym filmie ..Moulin Rouge". zre 
alizowanym w Anglii kosztem wielkiego 
nakładu pracy i kapitałów przez genial
nego twórcę „Varięte". E. A. Duponta, 
dłużej rozpisywać sie nie będziemy: 
wszystkim bowiem wiadomo, że produk
cja tego arcvdzicła trwała prawie 2 lata, 
że wszystkie wytwórnie angielskie połą
czyły swe kapitały, aby ten jedyny w 
swoim rodzaju obraz stanowił chlubę k i 
nematografii wszechświatowej. 

Reżyserja filmu „Wołga. Wołga..." 
spoczywała w doświadczonych rękach 
Turźańskiego, głośnego twórcy ..Kurjera 
Carskiego", a fakt ten sam przez sie jest 

Rozjuszony listonosz 
zabił jednego człowieka, 

a drugiego ranił. 
Z Będzina donoszą: 
Ubiegłej nocy na Warpiu pr r Będzi* 

nem odbyła się krwawa rozprawa, która 
pociągnęła za sobą 

dwie ofiary. 
O godzinie 3 w nocy wracało z Będzi' 

na na Warpie z libacji trzech listonoszów 
urzędu pocztowego w Będzinie, miano
wicie Jan Blicharski, Józef Ziernick; i Mi 
chał Oruba. Towarzystwo było w dosko
nałych humorach i kiedy znabzlo się 
przed bramą domu przez nich zamieszka
łego przy ulicy Wapiennej 16, podchmie
leni pocztowcy ujrzeli dwie prostytutki, 
również chcące dostać się do tego domu. 
Wtedy jeden z nich Jan Blicharski wyjął 
rewolwer i uderzywszy nim jedną z 
dziewczyn, wszczął z nią awanturę. 

Powstał oczywista krzyk i harmider. 
a napadnięta dziewczyna zaczęła wzy
wać na pomoc swego kochanka, zanresz-
kałego w tymże domu, niejakiego Piotra 
Chmielewskiego, mającego pseudonim 
l.utek, z.ianego opryszka, który został 

nedawno zwolniony z więzienia. 
Na krzyk prostytutki z okna suteryny 

wyskoczył Chmielewski i zbliżył się do 
Blicharskiego, a ten mając dawne pora
chunki z opryszkiem, bez namysłu strze
lił do niego, —r Widocznie strzał nie był 
śmiertelny, gdyż Chmielewski nie upadł, 
widząc jednakże jaki obrót sprawa przy
mała począł uciekać. Blicharskiemu to 
nie wysliarczyło. bowiem do uciekające
go dał jeszere kilka strzałów, w następ
stwie czego Chmielewski w odległości 30 
kroków od miejsca zajścia runa.1 na zie
mię i wkrótce zmarł. 

Rozwścieczony Blfcharski postanowił 
przy sposobności rozprawić się także z 
drugim przeciwnikiem, niejakim Janem 
Adolfem, kolegą Chmielewskiego. Miano
wicie, kiedy na odgłos strzałów wybiegł 
na ulicę Adolf, Blicharski strzelił doń, mie 
rząc w głuwę. Kula 

przebiła usta 
i utkw : ła gdzieś w tylnej części jamy ust' 
nej lub w kręgosłupie. Ńfewątpliwie roz
juszony listonosz byłby dalej prowadził 
posiew śmierci, lecz brakło mu kul, a jed
noczenie przybyła na miejsce zaalarmo
wana s t rz 'ami policja, która rozbroiła 
Blicharskiego, poczem zabójcę odprowa
dzono do komisarjatu, rannego Adolfa 
przewieziono do szpitala powiatowego, a 
zwłoki Chmielewskiego do kostnicy. 

już gwarancją, że obraz ten odznaczać 
sie będzie rozmachem Inscenizacyjnym, 
pomysłowością wykonania, bogatą wy
stawa ł pełnem swoistego sentymentu i 
nastroju oddaniem tła. na którem się roz
grywa wstrząsająca tragedia duszy Stien 
ki Razina. 

Oto w krótkim zarysie wspaniały re
pertuar „Czarów" na sezon 1928'29. 

BOOTH TARKINGTON. 18) 

E G O I S T K A 
Przekład autoryzowany Janiny Sujkow

skiej. 

— Mój Boże I Przecież to jest bezna
dziejny inwalida, czyż tego nie widzisz? 
To tragiczna ruina człowieka. 

— Co! — wykrzyknęła córka — Czy 
mamusia nie ma oczu? Nigdy w życiu me 
spotkałam człowieka o tak wspaniałej po
wierzchowności. 

— Ten nieszczęśliwy człowiek f jego 
siostra pragną tylko spokoju i odosobnie
nia i wszyscy widzą, jak fin tego potrze
ba! Uważam, że powinnaś pozostawić go 
w spokoju. 

— Wielki Boże! — wykrzyknęła Clai-
re i roześmiała się jakby trochę sztucznie. 
— Co mamusia sobie wyobraża, że ja za
mierzam z nim zrobić? 

Odpowiedź pani Ambler wypadła aż 
nadto szczerze. 

— Sądzę, że wymyśliłaś jakiś malow
niczy sposób zapoznania się z biednym 
Orbisonem. 

— Postanowiłam iść dziś do Salome na 
popołudniowy dancing ? poza tem nie mam 
żadnych innych planów. Artur nie znosi 
Salone i zrobił ml poprostu scenę, żebym 
tam nie chodziła, ale tam jest bardzo miło 
i wesoło. Giuseppe Bastoni będzie na mnie 
czekał i zabierze mnie ze sobą, jak tylko 
włożę kapelusz. Baron spotka się z nami 
na miejscu. Oni obaj tak ślicznie tańczą! 
Niech się mamusia nie mar twi że zrobię 

krzywdę temu biednemu panu Orbfsono
w i ! 

— 1 takby się to na nic nie zdało — 
westchnęła matka — zwłaszcza, że wiem, 
co zdecydowałaś się zrobić przy pierw
szej nadarzającej się sposobności. Praw
dopodobnie sama poszukasz tej sposobno
ści! 

Claire znajdowała się już w sąsiednim 
pokoju przed lustrem. 

— Jaka mamusia jest niesprawiedliwa! 
— zawołała przez otwarte drzwi! — Są
dzi mamusia, że postaram się zapoznać z 
panem Orbisonem w bardziej malowni
czych okolicznościach, nieprawda? Uwa
żam, że powinna się mamusia strzec pod
dawania mi takich myśli, tem więcej, że 
znajdujemy się w najbardziej malowni
czym zakątku świata, gdzie człowiek na
prawdę powinien robić malownicze rze
czy! Naturalnie, rozumie mamusia, że je-
żeii teraz coś takiego zrobię po tem wszy-
stkiem co usłyszałam, to wina za całą tę 
sprawę spadnie wyłącznie... nie na mnie. 

Upłynęło kilka cbwfl. Widząc, że mat
ka trwa w uporczywem milczeniu, Clafre 
dodała wesoło, bardzo głośno dHa zapew
nienia się, że jej zuchwalstwo zostało zro
zumiane. 

— Czy mamusia słyszy, co ja mówię? 
Powiedziałam: „za ałą sprawę"!... niech 
tylko raz kto mi podsunie taką myśl, a 
trudno powiedzfeć, na czem się ona skoń
czy! 

XI . 
Salone jest jedyną brzydką rzeczą w 

całej Raonle, chociaż niewielki, współcze

sny budynek nie rzuca się wcale w oczy i 
dochodzi się doń przez ładny, okolony cy
prysami ogród. W jego wnętrzu ogniskuje 
się to. co jest w Raonie nic na miejscu. — 
Sztuczne życie „nocnego klubu" nie godzi 
się z majestatycznemi skałami, spogląda-
jącemi na morze, po którem żeglował O-
dysseusz. 

Artur Liana nienawidził Salone. pomi
mo to jednak znalazł się tam po południu i 
zasiadł samotnie przy stoliku koło wej
ścia. W przeciwległym końcu sali — czer
wono przybrana orkiestra wygrywała zrę 
cz-nfe sugestywne tango, w takt którego 
milczące pary wyginały się, jak mniemał 
Artur, z wężową precyzją. Większość ko
biet odznaczała się uderzającą bladością 
twarzy, pod grubą warstwą kosmetyków, 
którym nawet czerwone lampy nie nada
wały charakteru naturalnej cery. Bladzi 
byli i mężczyźni. W tym falującym tańcu 
nie było żadnej wesołości: przeciwnie bi
ła z niego jakaś sztywna powaga bladych 
masek, pokrywających tajemnicze, splą
tane wzruszenia. Atmosfera sali zdawała 
się być przepojona czemś podejrzanie 
skry tem i podstępnem; czaiło się to w cie 
kawie swobodnych strojach niektórych 
kobiet, jak również w Ich oczach. Przede-
wszystkiem zaś — myślał Artur — w o-
czach jego chytrego nieprzyjaciela Giu
seppe Bastoni, z którym tańczyła Claire 
Ambler. 

Jedynie młoda Amerykanka zdawała 
się tańczyć tyiko dla tańca, a nie dla ja
kichś ukrytych powodów. Śmiała się i 
szczebiotała ze swym dansercm. Artur 

cierpiał, widząc ją w takfem środowisku. 

Tego rana zirytowała się, gdy ją prosił, 
żeby nie szła do Salone. 

Miała jednak odpokutować nfespodzie 
wanie za swoją porywczość. Nie zauwa
żyła Liany w czasie tańca I przeoczyła 
chwilę jego wejścia na salę. Dopiero kie
dy muzyka przestała grać, znalazła się 
razem ze swym danserem tuż obok stoli
ka Artura i odwróciwszy się, wydała ci
chy okrzyk miłego zdziwienia. 

— To pan, panie Arturze! Nie przypu
szczałam, że pan raczy przyjść po tem, 
co pan... jak to ładnie z pana strony! Mo
że nas pan podejmie herbatą przy swoim 
stoliku, mnie i pana Giuseppe. 

Artur powstał i złożył cercmonjalny 
ukłon. 

— Z wielką przyjemnością-
Claire usiadła odrazu na krzesełku o-

bok stolika, podczas gdy Bastoni z bar
dziej jeszcze ceremonialnym, niż młody 
Liana, ukłonem, wymówił się od towa
rzystwa. 

— Muszę pomówić z bratem — rzekł 
i rzucił na Artura z poza połyskującego 
monokla zimne, dziwnie badawcze spoj
rzenie. Clafre doznała niezrozumiale przy 
krego wrażenia. W jej pobliżu wywiązy
wało się jakieś groźne napięcie, mogące 
doprowadzić do niemiłych następstw. — 
Artur stał nieporusznny - * r Z ą c prosto 
przed siebie, a nie na Bastoniego, poczem 
usiadł. Tancerz Claire oddali? się I znik
nął w rr?.?bi sali. 

(D. c n,l 
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M l 
Stała pacjentka lekarzy. 

Fałszywe alarmy. 
(I) Miejskie Pogotowie Ratunkowe ma 

dwóch stałych klientów-symulantów no
towanych w księdze pomocy lekarskiej 
niemal codziennie. 

Jednym z tych pacjentów jest niejaki 
Grudzień, człowiek symulujący stale o-
słabienia i choroby 

przez dziewięć miesięcy 
z r/.eclu. Grudzień w okresie letnim zni
ka na całe trzy miesiące, które przepę
dza na letnisku. 

Drugim pacjentem pogotowia ratunko
wego jest bezdomna .25-letnia Helena Cy
wińska. 

W dniu wczorajszym trzykrotnie wzy 
wano karetkę pogotowia do Cywińskiej, 
którą przewieziono wkońcu do Zbiorni 
Miejskiej, bowiem padając na bruk 

skaleczyła sobie głowę. 
Ludźmi, którzy utrudniają pracę Pogo

towia Ratunkowego winny zająć się wła 
dze bezpieczeństwa publicznego. 

Przyjedź natychmiast 
do Łodzi! 

List wykolejenca do 
narzeczonej. 

Mieszkanka wsi Świnice, gminy Lu
bań, w powiecie tureckim. 23-letnfa Józe
fa Berger, otrzymawszy list od narzeczo
nego, niejakiego Bronisława Lutomler-
sldego, przybyła do niego do Łodzi. Spot
kał' się na dworcu. Po czułem powita.•: 11 
Lutomierski opowiedział jej o swoich kło
potach i poprosił o pożyczkę 

w wysokości stu złotych. 
Bergerówua dała mu żądaną sumę. 
Kiedy przechodzili ulicą skwerową Lu 

fomierski ni z tego nl z owego zaczął się 
z Bergerówną żegnać. Dziewczyna wy
czula instynktownie, że narzeczony prag
nie ją oszukać, więc w sposób kategorycz 
ny zażądała zwrotu pieniędzy. 

W odpowiedzi Lutomierski kopnął ją 
nogą w brzuch, a gdy zemdlona upadła na 
ziemię zbiegł. 

Zawezwany przez przechodniów le
karz pogotowia ratunkowego po udztle-
niu pomocy odwiózł Bergerównę 

do szpitala. 
Odszukaniem Lutomierskego zajęła 

4?ę policja. 

Ostry zarzut żony, 
przyczyną zamachu 

samobójczego męża. 
Że przez pijaństwo człowiek popełnić 

może największe nawet głupstwo, dowo
dzi wypadek, jaki w dniu wczorajszym 
w \ darzył się w domu nr. 8 przy Baluc-
k ni Rynku. Lokator tego domu 25-letni 

Stanisław Nastarowicz, 
robotnik fabryczny, wczoraj z jakiejś cy
ka zj; upil się i wrócił w wesołym humo
rze do domu. Zaczęto robić mu z tego po
wodu zarzuty. Nastarowicz wielce obu
rzony wybiegi na korytarz. W chwilę po
tem usłyszano głuche jęki. 

Jak się okazało w klatce schodowej 
leżał; wijąc się w bólach Nastarowicz. 
W ręku ściskał butelkę z resztkami, 

nieznanej trucizny. 
Zawezwano karetkę miejskiego pogoto-

. wia ratunkowego. Przybyły lekarz po u-
dzieleuiu natychmiastowej pomocy pozo
stawi! Nastarowicza, na prośby rodziny, 
w domu. 

Stan desperata 
bsrdzo ciężki. 

Jak nas informują Nastarowicz pod 
w pływem wódki k i lkakrotn i już popeł
niał zamachy samobójcze, zawsze atoli 
zdołano go uratować. 

23-letni Chil Joskowicz, szeregowiec 
4-go saperów, zamieszkały w Opatowie, 
wykorzystując kilkudniowy urlop wypo
czynkowy przyjechał do krewnych 

zamieszkałych w Łodzi. 
Wczoraj wieczorem Joskowicz space

rował z dwiema kuzynkami ulicą Zieloną. 
W pewnej chwili jacyś pijani osobnicy 
rzucili pod ich adresem jakieś ostre sło
wa. Joskowicz oczywiście stanął w obro
nie dziewczyn. Wynikła bójka. Osaczony 
przez awanturników żołnierz usiłował 
wyciągnąć bagnet. Lecz zanim zamiar 

swój wykonał, został uderzony tak moc
no w głowę, że padł nieprzytomny na zie
mię. Kuzynki wszczęły alarm. Przechod
nie zaczęli ścigać awanturników, lecz ci 
zdążyli zbiec. 

Do nieprzytomnego zawezwano kare
tkę miejskiego pogotowia ratunkowego, 
którego lekarz po udzieleniu pomocy od
wiózł Chila Joskowicza 

do szpitala wojskowego 
przy ulicy Żeromskiego 115. 

Tajemniczych awanturników poszuku 
ją władze bezpieczeństwa publicznego. 

Humor zagraniczny. 
Tani pensjonat. 

SM 

O n : — Znalaziem tani pensjonat. Elegancki pokój z całodzien-
nem utrzymaniem tylko 2 marki 80 fenigów. 

Ona: — Gdzie? 
O n : — W przedwojennym numerze tutejszej gazety. 

Pijak nadziany na nóż. 
Wypadek przeszkodził zbrodni. 

Stosownie do zwyczaju, któremu hoł-
dowa J od szeregu lat, 47-letni Mar
cin Lubiński, woźnica, zamieszkały 
przy ulicy Nowo-Krótkiej 27, rozpoczął 
wczoraj dzień od 

kieliszka mocnej z pieprzem. 
Żona widząc, że po pierwszym idzie dru
gi i t. d. zwróciła mu uwagę, aby nie tra
cił pieniędzy na wódkę i zajął się troskli
wiej rodziną. Wyprowadzony z równo
wagi Lubiński pochwyciwszy ze stołu 

nóż kuchenny rzucił się na magnifikę, za
nim jednak postąpił potknął się o coś i 
upad! tak nieszczęśliwie, że wbił sobie 
nóż aż 

po rękojeść 
w brzuch. lęki rannego, broczącego 
krwią, zaalarmowały cały dom. Zawe
zwany lekarz pogotowia Kasy Chorych 
po udzieleniu pomocy przewiózł rannego 
do szpitala miejskiego. 

Stan Lubińskiego ciężki. 

Niewesoła starość wieśniaczki. 
Chytra synowa. 

(i) 76-letnia Anna Kulawska, mieszkan
ka wsi Tuszynek, gminy Kruszów, w po
wiecie łódzkim nie mogąc znieść szy
kan synowej, u której przebywała, od kil
ka dni postanowiła * 

powrócić na wieś. 
0 zamiarze swym powiadomiła synową 
1 jednocześnie poprosiła o pieniądze na 
podróż. Chytra kobieta ani chciała o tern 
myśleć, wobec tego Kulawska wyruszyła 
pieszo, wybierając sobie krótszą drogę 
przez Chojny. Na ulicy Rzgowskiej tuż 

przy przejeździe kolejowym staruszka nie 
zauważyła wekslującego tramwaju i 
wpadła pod koła. Kto żył rzucił się na 
ratunek nieszczęśliwej. Po wielu wysił
kach wydobyto ją z pod kół. 

Nieszczęśliwa uległa 
ogólnym obrażeniom ciała. 

Zawezwano pogotowie ratunkowe, któ 
rego lekarz po udzieleniu pomocy od-
wióz staruszkę do szpitala przy Zbiorni 
Miejskiej. Zawiadomiona o wypadku po
licja wszczęła dochodzenie. 

FRAPUJĄCA ZAGADKA 
dla Urzędu Śledczego w Łodzi. 
Gdzie sią podziała blondynka z Koronowa? 

Łódzcy handlarze żywym towarem. 
Donoszą nam o ciekawym i zagadko

wym wypadku, jaki wydarzył sie w Ko
ronowie pow bydgoskiego, a mianowicie: 
Dnia 6 b. m. zjawili sic na terenie Koro
nowa 

dwaj handlarze 
domokrążni, którzy sprzedawali resztki 
wełniane na ubrania i suknie. 

Przybyli oni do miasta wozem zaprze 
żenym w jednego konia. Krążąc oo mie
szkaniach, zaszli oni do wdowv Rozalji 
Gauer, która ma młoda 24-letnia 

córkę Mine. 
Podczas dłuższej rozmowy, namówili oni 
p. Gauer. aby ta powierzyła im córkę, 
którą oni umieszczą w pewnym pensjo
nacie, gdzie będzie mogła nauczyć się go 
spodarstwa domowego. 

Matka i córka zgodziły sie na to. a 

„Kropka nad i" w „Lunie". 
Scenariusz „Kropki nad i", zrealizowanej przez 

polską wytwórnię .,I.eo-Film", odznacza się zu
pełnie iiowem w stosunku do poprzednich filmów 
polskich, nawskroś oryginalnem ujęciem. 

LśH Komska, która odtwarza główna postać 

kobiecą, jest prawdziwie wielkim talentem aktor
skim i materjalem na gwiazdę pierwszej wiel
kości. 

Pierwszorzędna atrakcja iilmu jest udział roz
kosznej Bianki Dodo, zdumiewającej prawdą i si
lą gry, nie ujawniając przytem ani krzty maniery 
i nie zatracając nic z wiośnianego UTOiku dziecka. 

przy wyjeździe, córka zapewniła, że 
będzie 

pisać do matki. 
Tymczasem uoływa już dru°i tydzień, a 
Gauerowa nie ma od córki żadnej wia
domości. Zanienokojona zwróciła się do 
władz o odszukanie jej. ma bowiem oba
wę, czy córka nie wpadła w rece handla
rzy żywyrn tc T arem 

Osobnicy owi byli w .wieku od 37 do 
40 lat, mówili po żydowsku, polsku i 
niemiecku, obydwaj nie mieli zarostu. 
Podali oni I 

odres do Łodzi 
na imię A. Griinbauma. ulica Franciszkań 
ska ?A. Konia mieli karo-gniadego. wóz 
był żółty na resorach i miał przyczepio
ną tabliczkę drukowana z nazwiskiem 

Chaim Srul. Łódź. ulica Wodna 10. 
Mina Gauer jest wzrostu średniego, 

około 1.65 m., blondyna o dłucich i gę
stych włosach i średniej tuszy, cera czer 
wena, oczy jasne, nos mały podłużny 
stopv 26 cm., chód drobny, lekki. Ubrana 
ry ła w zielon, - kosfjuir. biała bluzkę ' bia 
łv kapelusz oraz czarne lakowc buciki. 

• • * 

4 tysiące lat temu? 
Cenne wykopaliska w Wielkich 

Radowiskach. 
Ze Starogardu donoszą: 
Na polu p. Sporsa, gdzie wiosną b. f. 

odkryto przy kopaniu piasku dwa groby 
z młodszego okresu rzymskiego (od r. 200 
— 400 po Chr.). przeprowadza obecnie 
systematyczne badania 

prof. p. Kostrzewski z Poznania 
w towarzystwie technika muzealnego 
Dotychczas odkryto dalszy grób z okre
su rzymskiego, który zawierał kości spa
lone młodego osobnika, szczątki dwóch 
naczyń glinianych, ułamki grzebienia ko
ścianego, trzech płyt, złączonych nitami 
bronzowemi. oraz gliniany ciężarek do 
wrzeciona (t. zw. przęślik). Przedmio
ty te wskazują na grób kobiecy. — Poza 
tern na temże polu odkryto ślady osady 
z młodszej epoki kamiennej. Poza dutą 
ilością skorup wyoranych, leżących na 
powierzchni z charakterystycznemi ozdo
bami, znaleziono dwa, należące do tej 
osady 

ogniska ułożone z kamieni. 
silnie przepalonych i spękanych w ogniu, 
zawierające dużo węgła drzewnego (z dę 
biny). W jednem miejscu znalazły się w 
głębokości 50 m. 2 duże piłki (20 cm. dłu 
gie) z czarnego nadburzańskiego krze
mienia, widocznie ukryte przez któregoś 
z mieszkańców osady około 4000 lat te
mu. Piłki te, wykonane z surowca, któ
ry spotyka się dopiero nad górnym Bu
giem, w Małopolsce Wschodniej na Wo
łyniu, świadczą o istnieniu już w tych od
ległych czasach handlu. Wzamian za do
skonały krzemień, jakiego dostarczała 
Polska południowa, mieszkańcy Pomorza 
dawali 

zapewne bursztyn, 
który spotyka się w grobach z enoki ka 
mierniej nietyłko we wschodniej Małopol
sce, ale jeszcze na Podolu i Ukrainie. 

Śmierć 
w dole biologicznym. 

Straszny wypadek. 
Z Kalisza donoszą: 
Wczoraj o godz. 11 wieczorem wyda

rzył się tragiczny wypadek. Oto niejaki 
Skórka, lat 27, 

przyjechawszy z Łodzi 
udał się do swojego mieszkania na ul. 
Ciasnej nr. 6 i po drodze na. podwórku 
wpadł do niezamkniętego dołu biologi
cznego. Nieszczęśliwy Skórka mimo.na
tychmiastowej pomocy zginął wskutek 
uduszenia się. • " 

Szkielet ludzki z przed 
2 tysięcy lat. 

Tajemnica kurhanu. 
Ze Skałatu donoszą o ciekawem wy

kopalisku. Mianowicie w lesie Kalini-
ckim (pow. Skałat), odkopano kurhan, w 
którym 

znaleziono kościotrupa. 
Przybyły.na badanie ze Lwowa asystent 
Uniwersytetu dr. Jan Gryka, stwierdził, 
że kościotrup ten pochodzi z przed 2 tys. 
lat przed Chrystusem. Szkielet po do-
kładnem odkopaniu sfotografowano, za
pakowano i odesłano do Prosektorium 
przy Uniwersytecie J. K. we Lwowie. 
W związku z tym wynikiem zarządzono 
dalsze poszukiwania podobnych szkie
letów. 

Zdarzają się coraz częściej wypadki, 
ii młode kobiety pod pozorem czy to 
otrzymania posady, czy innym, bywają 
wywabiane przez podejrzane indywidua 

do m łodz i , 
gdzie wszelki ślad po nich zanika. 

Dowiadujemy się również, że przed 
pół rokiem w\jechała na posadę do Ło
dzi niejaka Władysława Knie. która za
mieszkiwała z swą matką przy ulicy Na ' 
kielskiej 1C i wszelka wieść o niej zągi-
nęta Jakiś czas po wyjeździe swoim z 
Bydeoszczv. Krie korespondowała z mat 
ką. wreszcie P O niedługim czasie 

korespoi.dencia ustała. 
Wszelkie listy, pisane przez radke 

wracały z dopiskiem urzędu pocztowego 
„adresaua w Łodzi nieznana" i biedna 
tnatka i tokuje stratę córki. Koniecznem 
jest. abv władze wglądneły w te sprawę 
1 -r^daiić tajemnica.. 
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M E C Z N A B Ł O C I E . 
Turyści ~ l. F. C. 3:2 (1:2). 

Honor ligowy Łodzi został uratowa
ny. Nie będziemy wdawali silę w polemi
kę i najróżnorodniejsze przemyślania prze 
szłych już faktów. W każdym bądź razie 
pierzchły już obawy, że nasz gród pozba
wiony zostanie emocjonujących meczów 
w postaci rozgrywek o mistrzostwo Ligi. 
Turyści, którzy poza Łodzią nie wygrali 
żadnego meczu, dziś posiadają 21 punk
tów, dzięki którym zaliczeni zostaną naj
prawdopodobniej do średniej grupy pol
skiej extra klasy. Drużynę Fioletowych 
trudno jest scharakteryzować, potrafi bo
wiem odstraszyć swych zwolenników 1 z 
powrotem znów przyciągnąć ich do sie-
b :e. 

Świadkamf byliśmy wszelkiego rodzą 
ju ostrych uwag,, jakie na trybunach pod
czas wczorajszego meczu sypały sfę pod 
adresem graczy i zarządu Turystów za 
kompromitację Łodzi w Zgierzu z Soko
łem na propagandowym meczu, kiedy to 
łodzianie zanrast zaprodukować piękną 
grę i wygrać mecz, przywieźli do Łodzf 
aż... 5 bramek. 

Uwagi sypały się jednak tylko do koń 
ca pierwszej połowy. Po przerwie jakby 
za dotknięciem różdżki czarodziejskiej 
wszystko zmieniło się na korzyść łodzian. 
Zaczęło sfę pod znakiem niefortunnych po 
ciągnięć, skończyło się na zwycięstwie i 
to zupełnie zasłużonem. 

Pierwsza połowa gry mija pod zna
kiem przewagi I. F. C. Katowiezanie gra
ją ładnie, operując piłką w błocie spraw
nie, szybko obznajmiają się z terenem. — 
Turyści w tej fazie pracują całą parą, 
chwilami bronią się zaciekle. W 25 minu
cie sędzia dyktuje rzut wolny za faul, 
strzela Olek Kubik zdobywając bramkę. 
I. F. C. nie deprymuje się tem i podciąg
nąwszy pod bramkę, wyrównuje z ład

nego strzału prawoskrzydłowego przez 
Kozoka I. Wynik 1:1 zmusił obie druży
ny do wytężonej pracy. 

Na bramkę nową długo nie czekano, 
bowiem katowiezanie przez Górlitza na 7 
minut przed końcem pierwszej połowy 
zdobywają decydujący punkt. 

Po zmianie stron Turyści opanowali 
boisko. Wykorzystali warunki atmosfe
ryczne, a co najważniejsza zagrali o kla
sę lepiej, niż w pierwszej połowie. Pod
nieta w formie przepięknie strzelonej 
przez Węglowskiego bramki z 30 metrów 
dała pewność, że mecz zakończy sfę zwy 
cięstwem łodzfan. I tak się też stało. Wy
nik remisowy 2:2 długo utrzymywał się, 
wkońcu I. F. C. widząc, że nie da sobie 
rady grą normalną silnie fauluje. Turyści 
wierząc w swe zwycięstwo prą mimo 
wszystko naprzód, zmuszając formalnie 
katowfczan do kapitulacji,. Wszystkie linje 
pracują sprawnie. Kaban ściągnięty z po* 
zycji środkowego ataku króluje na pomo
cy. Wieliszek rozegrał sfę na dobre, Mi
chalski co chwilę wytwarza niebezpiecz
ne sytuacje i wreszcie następuje upragnio
ny moment. Michalski bajkowo centruje, 
a nadbiegający środkowy pomocnik... I. 
F. C. pakuje piłkę do swej siatki. 

Tuż za nim stał Bałezewski, który za
pewne uzyskałby również bramkę, bo
wiem pozycja była więcej niż murowana. 
Do końca mimo heroicznych wysi łków' 
katowiezanie nie są w stanie wyniku zmie 
nić. 

Turyści dowiedli, że z siinicjszym prze
ciwnikiem potrafią walczyć, mimo, że w 
drużynie posiadają jeszcze wiele luk i 
wad. 

Sędziował dobrze p. Krukowski. W i 
dzów 1500. 

Jak Czerwoni wygrali na Górnym Śląsku? 
fowość ataku łodzian. Boji 

Łódź wczoraj odniosła walne zwycię
stwo nad Górnym Śląskiem. Turyści w 
Lodzi a Ł. K. S. w Królewskiej Hucie 

zmiażdżył swych przeciwników. 
W obu wypadkach zadecydowała o 

wynikach fatalna pogoda, wiadomo bo
wiem, że łodzianie na błotnistym terenie 
potrafią grać. O zwycięstwie Ł. W. S. 
zdołaliśmy od naszego śląskiego kores
pondenta dowiedzieć się następujących 
szczegółów. • 

Łodzianie do zawodów wystąpili w 
aastępuiącym składzie: Mila, Cyll, Jaro
ciński, Małek, Trzmiel, Jasiński, Durka. 
Sowiak, król. Moskal, Feja. 

Boisko w Królewskiej Hucie 
zalane formalnie wodą, 

jednak zdatne do gry. Deszcz padał wcią
gu całego meczu. 

Ł. K. S. lozuje szczęśliwie stroną z 
wiatrem i deszczem. Pierwsze 20 minut 
upływa na obopólnych atakach, przyczem 
Ruch w pozycjach podbramkowych bro
ni się zaciekle nieprzeblerając w środ
kach. Ofiarą tej gry 

pada Durka, 
który kopnięty schodzi z boiska. Czer
woni grają w dziesięciu a na dobitkę złe
go sędzia uznaje dla Ruchu strzeloną rę
ką bramkę, którą po wyjaśnieniu i stwier 
dzeniu faktu odwołuje. 

Po 10 minutach powraca Durka i po 
ładnym ciągu strzela pierwszego goala. 
Ruch ma możność zrewanżowania się rzu 
tem karnym za faul Mili, jednak środko
wy ataku trafia w słupek. 

Za chwilę Król otrzymuję piłkę od So-
wiaka zbyt ostro, bramkarz wybiega, pił
ka jednak grzęźnie w błocie i Król obok 
bramkarza strzela wprost w siatkę. 

Podobny moment następuje na chwilę 
i znów Król strzela trzecią bramkę. 

(—) We Lwowie rozegrano pięciobój o 
mistrsostwo Polski, nrzyczem zwyciężył 
Ceizik, zdobywając 3613 pkt. (rekord Po! 
ski). 

(—) W ostatnim dniu międzynarodo
wych konkursów hinpicznvch w Warsza 
wie zwyciężyła Polska, zdobywając 
„Puhar Narodów". Drużyna polska wy 
stąpiła w składzie: por. Gzowski. rottn. 
Antoniewicz, ^or. Z^orzelski. rotm. Raj-
cewicz. Drugie miejsce zajęła Francja, 

Sukces ten nagrodzony zostaje wysił
kiem Fei. Na kilka minut przed końcem 
Feja odbitą przez bramkarza piłkę pakuje 

po raz czwarty 
do siatki. 

Po zmianie pól obraz gry zmienia się. 
Ruch więcej atakuje. Sowiak przechodzi 
do pomocy a Jasiński i Małek trzymają 
się więcej tyłów. Dwudziestopięcio-
minutowa gra nie zmienia rezultatu. Do
piero pod koniec gry lewoskrzydłowy Ru 
chu Fross uzyskuje dzięki wprowadzeniu 
Mili w błąd 

honorową bramkę 
a za chwilę za faul Małka ten sam gracz 
strzela rzut karny, fatalnie przepuszczo
ny przez Milę. 

Zwycięstwo zasłużone. Sędziował do
brze p. Mallow. W nastęnną niedzielę 
Ł. K. S. gra w Łodzi ze „Śląskiem". 

Turyści na ósmem miejscu. 
Tabela gier o mistrzostwo 

Polski. 
Klub Pkt. Gier Bramek 

1 Warta 32 21 46:24 
2 Wisła 29 21 68:29 
3 Legja 28 22 58:34 
4 Cracovia 27 21 46:32 
5 I. F. C 26 21 51:38 
6 Pogoń 26 21 51:44 
7 Polonja 24 21 50:41 
8 Turyści 21 21 43:40 
9 Czarni 21 19 38:37 

10 Warszawianka 18 19 35:42 
11 Ruch 17 20 28:36 
12 Ł. K. S. 16 21 4 1 A l 
13 Hasmonea 11 20 35:53 
14 Śląsk 6 21 17:62 
16 T. K. S. 6 20 20:72 

1 słowach. 

Złote uśmiechy fortuny. 
Pełna tabela wygranych XV9I-ej Polskiej Loterji Państwowej, 

trzecie Czechosłowacja, czwarte — Wło 
chv. piąte — Finlandia. 

(—) Legja — Cracovia 3:2 (1:2). Wi 
sła — Warszawianka 6:2 (4:2). Pogoń — 
Czarni 3:2 (2:1). Garbarnia — Victorja 
2:0, Hasmonea z nowodu święta żydow
skiego meczu z Czarnymi nie rozebrała. 
Pogoń uratowała sytuacie i zastaoiła Ha-
smoneę w meczu towarzyskim.. 

(—) W motocyklowym zjeździe gwiaź 
dzistym do Łodzi pierwsze mieisce zajął 
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Czapiński z Warszawy na Indianie 52,5 
punktami. Łodzianin Ki'ss (Union) zajął 
drueie mieisce. 

(—) Polska — Rumunia 2:2. W Bu
kareszcie wobec tłumów publiczności i 
marsz. Piłsudskiego Polska rozegrała 
mecz wojskowy z roprezentacją artnji 
Rumuńskiej. Wynik remisowy zasłu
żony. 

(—) Z powodu fatalnej pogody wczo
raj w Łodzi odwołano następujące im
prezy sportowe: 

Wyścigi kolarskie w Helenowie; me
cze: 

Turyści — Orkan, 
P. T. C. — Ł. K. S.. 
W. K. S. — G. M. S., 
Hakoah — Prosną, 
Union — Sokół (Zgierz). 
(—) Wyniki rozegranych meczów by

ły następujące: 
Hasmonea — P. T. C. 2:1 (0:0), 
Kadimach — Oratorium 2:1 (1:1). 
(—) Bieg z przeszkodami na 3 kim. o 

mistrzostwo Polski nie odbył się 
Przykry fakt zmuszeni jesteśmy zano

tować mianowicie Ł. O. Z. L. A. formalni? 
biegu nje odwołano, wobec czego zamiei 
scowi zawodnicy .maszerowali" z boiska 
na boisko, brnęli no błocie nie wiedząc ' 
co się dzieje, a odicżdżaiąc grozili, że o 
stosunkach łódzkich powiadomią najwyż
szą magistrature Ickok-atletyczną. Ktoś 
zawinił. A szkoda, bowiem dotychczas 
w lekkiej atletyce wszystko szło skład
nie. 

; 4 5 6 5 2 4 , 588 . 597. 695. 610. 656. 695. 805. 
8 3 1 878 90? 9 3 6 . 967 . 47045. 103. 134. 147. 242. 
273. 355. 488. 5 9 6 . 629. 718 840 892 900 931 
9 4 3 . 48116. 223. 238. 543. 624. 647. 772. 837. 904. 
945, 49046. 226. 474, 478. 529, 575. 838. 874. 884. 

S 9 5

5 Ó 2 6 4 2 . 337. 4 6 1 , 656. 51145, 160. 167. 307, 441. 
4 4 9 466 667. 799. 848. 52002, 113, 248. 2 6 7 . 292. 
*U 572 5 9 3 648 729 746. 781. 784. 826. 85?. 

•=9097 210 286. 346. 453, 487. 527, 589. '19. 848 
CT0

6023>". m 455 . 659. 710. 795. 906 0 , 3 921 
924 965. 6,038. 062. 291. 312. 319. 342 . 338, 4SO 
MA M * F,80 797 847 62139. 346, 367 . 406, 45. 
634 KO! 7 ?: 62014 030 068. 142. 240 458 5 3 < 
Mo! 688'. 706: 763. 825 . 915 925. 9 3 1 939 6402 
035 090. 198. 200 . 205. 278. 474. 543 591 736 
795. 885." 8 8 7 . 959. 968 65002. 039. 079. 443, 46-
KR\n <508 66FL?4 046 113. 304. 351. 386, 534, OD» 

69?' TU.' 8 6 ^ 8 8 5 67073? 125 . 387 . 588. 634 68030 
N K 087 5 3 291 389 519. 539. 566. 611. 633 
625 646 659 750 800. 859. 862, 69126 202 221. 
286'. 2%. 463' 533. 537. 659. 783. 829. 880. 762 

70089 229. 259. 286. 295. 488.. 554. 601. 604. 
750 765 873 875. 892. 896. 71052. 090. 103. 1 0 4 
313! 351 470. 585. 622. 777. 97JI 72014 . 269. 300 
.384 403. 49.3. 554. 585. 661 692 710 713 847 
73044. 059. 1 1 4 . 3 2 3 . 345. 404. 44 . 457 475, 5 5 v 
6 6 0 . 710. 8.35, 866. 74024, 083. 101. 142. 174. 351. 
474 643 957. 75041. 047. 251. 352. 362 .378 . 39". 
4 2 0 4 4 2 5 1 7 . 519. 749. 751. 768. 947. 994, 76010 
074 147. 175. 230. 274. 335 686 719 795 9 4 
77017 076. 189. 276. 2 7 7 588. 619 641 679 7M 
S 7 6 927 78045. 109 26. 387. 438. 480. 537 V*t 
7,0 8 3 5 8^8 896. 944. 975, 79006. 063 128 15*. 
189 209 432 454. 5 8 7 . 600. 632. 670. 7S2. 837, 

80174 W . VA. 590. 627. 686. 747. 824. 82-
00?8 922 8,038. 057. 060 132. 202 439 440 5,.; 
i.7F> 633 6 7 5 680 7 2 2 . 883. 927. 952. 99.1. 82""_ 

138 4 0 ' ' 547 575. 8 0 6 . 833. 923. 8303 , 043 
1 7 * 2,0 3 5 , -40. 534. 632. 689, 72.3, 892. 841<>-; 
300 4 5 8 4 6 5 ' 5 8 2 6 6 7 . 724, 967. 007. 85W7 .04 
NRO L'?3 , 8 4 ' 6 7 3 8 8 . 458. 599. 628. 931. 8604^ 
W |04 55 3 3 9 ' . 700 798. 895 . 87004 . 0 7 7 . 1" 
LOR 538 719. 8 4 5 . 887. 9 8 9 . 88061. 231. 3 7 8 , 4 2 
423 44 ' 5 1 3 . 5 5 2 , 636 865. 915, 89115. 128. 22* 
' 5 l ' 3 2 4 . 4 4 1 . 4 6 4 . 503, 588. 734, 772. 882. 

O 0 ' 4 8 3 0 5 409. 521. 557, 634. 723. 867. 98n. 
91053 '51 3 4 7 4 0 6 . 491. 785. 843. 974. 92005. 1 > 
3 3 5 0 3 ? 654. 7,6. 93009 027. 065. 075. 132. 2 4 ; 
2S? '93 381. 390. 401. 605. 620. 660. 769. B g . 
oV 94027 l i i . 1 7 4 . 234. 325. 527. 664 716 8 - ' 
0 5 0 7 7 117 139 165 218. 290. 476, 642, 649. 96097 
0 9 8 HS 2 0 8 2 3 3 ' 262. 592. 619. 827. 97014 163 
2 0 4 235 '44 255 4 4 9 . 487. 529. 576. 791. 9825 
2*6 305 361 4 7 7 . .508. 521. 526. 607. 757. 931 
m. 990I ?, 033. 431 461. 492. 613. 909. 9.37. 

100093 0 ^ 280. 691. 720. 7.30. 745.. 7 5 5 793 
U , R „ w , IC102. 270. 298. 374. 496. 694 7 1 ^ 

M M 11 1 2 C l » a». 464. 565. 730. 951. 1 0 3 0 -
55 207 3%. 431. 677. 724. 824. 852. 104079. 364. 

411 44 690 607. 724. 753. 838. 849. 105118. 17*. 
& 4 8 4 : 540. 575". 600 . 811 92^ 0 9 2 , 1 0 6 0 ^ . 1 
138. 230. 234, 361. 434. 460. 525. 5 4 5 5 7 5 57*. 
629 7 0 0 059. 107070. 078. 086. 153. 183, 379. 47 
619' 7-16 761 777 . 808. 888. 989. 108008. 260. 27 
436' 7 5 728 7 3 3 . 734, 887. 965. 979. 109008 014 
034" 172 1Ś1. 298. 319. 401. 581. 916. 944. 979. 

ILOOOS 068 093. 5 7 5 . 687 . 761. 846. 887. 11102? 
IFFL M Ł f f l » 729. 820. 841. 853. 855. 93J 

umTo3^itm m ZŁ 579 791. TG. G 
870 935 9 4 9 . 113004 . 034 038. 073. 165. 185, 2 1 * 
502. 569; 579, 588. 65.3. 674, 801 900. 114235. 326 
401. 405. 540. 645. 722.747 754 831 942 99 
115019, 110. 124. 201. 151 269 425. 658. 773. 86 
925. 941. 116007, 016. 182. 21 283 3 3 1 . 37". 5 8 
755 117490 674. 801. 0 0 9 . 918 986. J18001. 04 
089. 095 121. 222 3 3 5 . 3 4 3 387. 403. 506. 64< 
662. 708. 806. 119081. 244. 284. 519. 576. ? 004. 026. 02S, 055. 141. 157. 211. 

585. 906. 965, 121012. 131, 326. 490. 
916, 122027. 054. 180. 195. 221. 250. 
5 7 ' 927. 938. 060, 123000. 095. 222. 
599. 773. S65. 948. 124069. 123. 239. 
526. 604 666. 722. 770. 809. 844, 

125027. 068. 077. 127. 130. 198. 234. 
059, 126148. 166. 191. 328. .351. 413, 
690. 815. 877, 921. 976 127073, 108. 
472. 6.34. 739. 800. 915. 128207. 345. 
687. 729. 781. 822. 866. 894. 129013, 
234. 292. 534. 589. 685. 707, 868, 

23 
49R 

335 
356 
401 

86' 
473 
49: 
11? 
395 
03' 
882. 

12000, 
497, 534. 
558, 795. 
380. 499. 
420. 431. 
440. 472, 
912, 918. 
590. 703. 
572.' 685. 
302. 328. 
487. 587. 
107, 168 
926. 

130119. 157. 442. 4*8. 464. 628. 737. 770. 13104-
368. 427. 664. 725. 132121. 181. 359. 438. 446. 54:-
719. 722. 810. 924. 1330.35. 044 . 072. 161. 263, 3 1 u 

329. 344. 349. 36.3. 393, 406. 424. 618. 796. 82' 
872. 927. 995. 134150. 284. 344. 396. 397. 720 743 
791, 8.30. 919. 989. 1351.38. 174. 176. 270. 278, 334 
.394. 499. 5,7. 547. 594. 738. 786 822. 136019. 031 
056, 207. 288, 424. 429. 552. 593. 723. 763. 80? 
137012 212. 270. 317. 399 . 408. 409. 448. 559. 6 3 ' 
798. 896. 138054. 178. 186. 187. 191. 222. 293. 30? 
362. 536. 615. 654. 735. 813, 892. 139411. 546. 595 
610. 617. 698. 906. 937. 963. 

140032 066. 150. 236. 237. 238. 274. 439. 461 
525. 6?6. 706. 731. 750. 815. 857. 904. 94*. 14105" 
084 13.3, 228, 313, 335. 384. 387. 413. 528. 699 
725. 728. 734, 757. 800. 142058. 086. 133. 222. 258 
340. 344. 652, 143063. 075. 087. 115. 191. 528. 539 
597. 602. 748, 757 865. 928. 144321. 519. 578. 670 
688. 725 . 769. 884. 914. 951, 975, 145004. 016, 0.34 
222, 297. 306. 371. 508. 604, 613, 615, 146031. 052. 
110. 259. 364. 475, 916, 932. 147067. 265. 401. 534. 
550, 665. 694. 781. 799. 802. 931. 148000, 069, 25"> 
280. 336. 408. 447. 582. 689. 704. 737. 762. 908. 
999. 140011. 056. 092. 112. 184. 196. 264. 389. 501. 
507, 53,3. 537, 572. 628. 688. 825. 951. 977. 

150029. 129. 223. 262. 449. 471. 575. 649. 673. 
746. 747. 817. 913. 941. 151001. 014, 052, 211. 250 
272. 354. 360. 379. 434. 565. 632. 663. 682. 72? 
775. S16. 882. 152107. 177. 351, 356, 493, 850. 853. 
934. 030, 1530,2. 031. 240. 269. 411. 449. 544. 565 
586. 607. 627. 652, 708, 839. 918, 154297., 353, 397 
834. 893, 960. 



Str. * ..LftDZKIE ECHO WłECZT^PTSfF*- TnT. 24 wrze?n7a 1928 rolći* Nr. 227 

DoRąd pójdziemy wieczorem? 
(Park lnv 

: . : i k le -

wlcza.) 

1 ^ O t w a r t y 

Czyteln ia yf} w Ł O D Z I 4 y od zodz. 

audycje S ^ ^ O C ^ . ^ 10 rano 

iadlofonlcrne. V do 23 w 

B I B L I O T E K A RADY P E D A G O G I C Z N E J , 
• i . ul. Andrzela Nr. 7 ( f ront l-sze piętro) o twa r -

' codziennie od godz. 6 do 9 wlecz., w niedziele 
I 9 rano do 4 po południu. 
Z Y T E L N I A T O W . P R Z Y J A C I Ó Ł F R A N C J I 

(P io t r kowska Nr. 103) o t w a r t a codziennie od 
rod?. 6 do 8 wlecz. - w y j ą t k i e m i w l i t I 
p ła tków. 

PILSKA V. M. C. A. (P io t r kowska 89). Czyte ln ia 
pism I b ib l io teka o t w a r t a codziennie od 4 do 
9-ei. wieczór. 

T O W A R Z Y S T W O „ W I E D Z A " , u l . P io t r kowska 
Nr . 103. Czy te ln ia pism dostępna dla wszys t 
k ich od codz. 5 do 8 codziennie. 

Mleiskl KlMcmatnsrraf Oświatowy 
„Bohaterskie serce" 

D la m ł o d i . —„Bohaterskie serce" 
Początek *.»'-«<W-: o godz. 4. 6. 8 I 10 

..Apollo" — Dwuzeństwo 
P t o ą t e k seansów: o godz. 4. fi, 8 I 10 

..Caslno" - — Małżeństwo 

..Czary" — Zemsta Muriyna 
Początek ł e z n ^ ó w : o godz. 4, fi, 8 1 10 

.Corso": — Tajemnica nocy balowej 
Pie rwszy seans 4-ta. j s t a t n ' 9 30. 

„Capltol". — Bardelys, Książę miłości 
„Dom Ludowy" —„Mi łość" 

Początek przedstawień o godz. 5 I pól po pol . 

„Luna" - Kropka nad i 
.Mimoza" — Gehenna Miłości 

„Odeon" — Czar Grzechu 
Foc ja tek seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10 

Resursa" — Grzesznica 
>pl<?ndld". «Zółty paszpor t" 

Pr-czatek seansów: 4.30. 6.30. 8.15, 10.00. 

S :>ółdzielnla Pracowników Państwowych 
„Przedpiekle" 

Pocz preedstawief l o g. 5.30, 7.15 I 9.30 wlecz. 

Wodewil" — Czar Grzechu 
;o: 

Rejestracja rocznika 1910. 
Jutro, dnia 25 września, winni się sta

wić dla rejestracji mężczyźni rocznika 
1 )10 zamieszkali w obrębie V komisarja-
t i policji o nazwiskach na litery I, J, K, 
t raz zamieszkali w obrębie XIII komi
sariatu policji o nazwiskach na litery: 
*z. T. U W. Z. Ź. (p) 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś ostatnie w ieczo rowe przedstawienie . . t i ) 

l ema" . Początek o godz. 8.30. Ceny popularne. 
„Dzie je g rzechu" grane będą jut ro na przed

stawieniu dla Z w i ą z k ó w Robotn iczych oraz w 
da lszym ciągu w środę. 

Premiera sztuki „Pieniądz leży na u l i c y " w 
robotę. B i le ty od dziś. 

TEATR KAMERALNY. 
gra do czwa r t ku w ieczorem włączn ie „Romans 
pana kas je ra " ze Stefanem Jaraczem. 

W piątek premiera „Szczęście F ran ia " Perzyn 
skiego z Jaraczem. 

TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 8.30 w ieczo rem po raz ostatn i 

„ W go łębn iku " , przemi ła komedia N i ko row icza , 
pełna słonecznego humoru . Dzisiejsze przedstawię 
nie dla zrzeszeń robo tn iczych po cenach najniż
szych od 40 gr. do 1 zt. w y p e ł n i zapewne w ido 
wnie po brzeg i . 

Od w t o r k u do piątku włącznie arcykomiczna 
farsa „20 dn i k o z y " . B i l e t y do nabycia w kasie 
teat ru od godz. 10 rano do 9 w ieczorem I w 
kw iac ia rn i B-ci D y m k o w s k l c h . Plac Koście lny 4, 
od godz. 12 w poł. do 7 wiecz. 

T E A T R W S A L I K. S C H E I B I ERA I L. 
G R O H M A N A . 

Po dwóch p ie rwszych premierach komedio
w y c h wchodz i w b ieżącym tygodn iu na afisz p ię
kna sztuka h is toryczna „Genera ł B e m " , w k tó re ! 
w idz pozna jeden okres z życia wie lk iego nasze
go bohatera narodowego. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują anteki: F. Wójcickiego 

(Napiórkowskiego 27), W. Danielewskie 
go (Piotrkowska 127), P. Unickiego i J. 
Cymera (Wólczańska 37), Leirwcbru 
(Plac Wolności 2), .1. Hartmana (Młynar
ska 1), J. Kaiianc (Aleksandrowska 80). 

Kobieta w świecie i domu. 
Już ukazał się w d ruku nr. 18 dwu tygodn i ka 

„Kob ie ta w świecie i w d o m u " , k t ó r y powinna na 
być każda z Pań, przys tępu jących do rozpoczęcia 
z imowego sezonu. Na wstępie mamy wycze rpu ją 
cy a r t y k u ł p. t. „ K u z im ie " , in formujący szerok i 
ogół czyte ln iczek o d y r e k t y w a c h toa le towych na 
bieżące miesiące, t iczne modele sukien, p łaszczy 
i kapeluszy z dok ladnemi w s k a z ó w k a m i w y k o n a 
nia, pomogą każdemu d o m o w i uzupełnić luk i toa 
le towe. Dalej następują „E leganck ie fa r tuszk i " , 
„Pude lka i koszyczk i zdobione koronką szyde łko 
w y , „ Z i m o w e buk ie ty ' , „Ta jemnice s t o r c z y k ó w ' , 
porady ob iadowe , M i ó d " , „ W lecie ż y c i a " , — h i 
gieniczne w s k a z ó w k i dla kob ie ty t rzydz ies to le t 
nie j . L iczne i lus t rowane s tud jum „Pan i c z y t a " oraz 
świetna humoreska doskonałe j au to rk i p. W e i l 
„Jour f i x e " , wykazane są w n ie j , u t rudnia jące ż y 
cie, kardyna lne wyk roczen ia t owa rzysk ie . Numer 
uzupełnia nowela „ W y p a l o n e ś lady " oraz obszer
ny dział „Zb l iska i zda leka" . 

Bezrobotni pracownicy umysłowi 
otrzymają jutro zapomogi. 

Na skutek zarządzenia dyrektora ob
wodowego funduszu bezrobocia w Łodzi 
p. Oifenbcrga, jutro nastąpi wypłata za-
i cmóg doraźnych bezrobotnym pracow
nikom umysłowym. 

Uprawnieni obecnie do otrzymania za
pomóg winni się zgłosić jutro od godziny 
! 0 rano do lokalu oddziału dla bezrobot
nych pracowników umysłowych przy Al. 
'.Cościuszki 9 wraz z legitymacją dla bez
robotnych. 

O ile bezrobotny z przyczyn wystar-
iząjącyeh tegoż dnia nie będzie w możno 
Se!j ppbrać zasiłków, winien zgłosić swą 
należycie umotywowaną reklamację w 
dniach 26 27 b. m. do zarządu obwodo-
*ręgo funduszu bezrobocia przy ulicy Na-

Ci bezrobotni, których reklamacje zo
staną uwzględnione będą mogli pobrać 
zasiłek w dniu 28 b. m. 

Za ważny powód nieprzybycia bezro
botnego w dniu 25 b. tri, po odbiór zasiłku 
może być uważana tylko choroba lub In
na nieprzewidziana ważna przyczyna. 

O ile bezrobotny jest o tyle chory, że 
nie może zgłosić się osobiście, winien u-
poważnić osobę tegoż domu, gdzie zamie
szkuje, dając jej pisemne upoważnieni? u-
wierzytelnione przez właściciela domu 
lub odnośny komisarjat policji. Nieiależ-
nie od tego osoba upoważniona do odebra 
ni«a zasiłku musi przedstawić również za
świadczenie lekarskie, że dany bezrobot
ny jest faktycznie chory. 

:o: 

Olbrzymi pomnik. 

Wczoraj nastąpiło uroczyste odsłonięcie pomnika wybudowanego na górŁe 
Bradlo, a poświęconego parni- i pierwszego czeskiego ministra wojny generała 

Stefanika, który Zginął w katastrofie lotniczej pod Bratysławą. 

Radjo-kącik 
PROGRAM WARSZAWSKIEJ STACJI 

NADAWCZE I . 
Poniedzia łek, 24-go września. 

W a r s z a w a , 1111 ni 15.00 Komun i ka t y ; 16.30 
T y g o d n i o w y przegląd komun ikacy jny — wyg łos i 
nacz. w y d z . prasowego M in . Komunikac j i p. re
daktor Tad . S t rze te l sk i ; 17.00 Prog ram dla dzieci . 
P. Ewa Szelburg-Zarembina wyg łos i własną ba i -
kę p. t. „ Jak zając Szarak psa Brys ia w y p r o w a 

dzi ł w p o l e " ; 17.25 Odczyt p t. „Wj chowanie 
charakteru u m łodz ieży " (z cyk lu odczytów, o r g * 
l i i zowanych prze,: M in . W. R. I O. P.) — dr. Jó
zef Jakó i i k i cw ic / . ; 18.00 Koncert popo łudn iowy : 
19.30 Lekcja Języka francuskiego. Lek to r Lucicn 
Roqui>jny; 19.55 K o m u n i k a t y ; 20.05 „Chw i l ka lo t 
n icza" wyg łos i red. czasopisma „ M i o d y l o t n i k ' 
p Jerzy Os ińsk i ; 20.15 Nad program i komun i 
k a t y ; 20.30 Koncert w i e c z o r n y ; od 22.00 dn ?2.J0 
Komun ika ty . 

K O G U T E K Od ZŁ0TYC 
J^IPK. USUWA NAiUPOttCZrw%2r 

§ f # BÓL GŁOWY 
O S T R Z E Ż E N I E . 

Chcąc nabyć p ros tk i naszego wy robu , 
należy p r i y kupnie a k c e n t o w a ć i 
wyraźnie żądać o r y g i n a l n y c h pro-
• i k ó w • „ K O G U T K I E M " G r e c 
kiego, znanych od lat t rzydziestu. — 

- Zwracalc le uwagę i odrzucajcie UPOR-
I C Z Y W I E polecane naś ladownic twa w 
• podobnem do n a s z e g o opakowaniu 

pięciu tygodniowo, aprseda ję na R A T Y 
gotowe p a l t a damskie i męskie oraz U-
BRANIA z najprzedniejszych materjalów 

„Odzież Polska" T ' " : * ' 
Doktór ok tó r Dr . Dr 

M I R i la n r I. LUB10 
Dr.med. Z. RAKOWSKI 

Tel . 27-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa. gardła 

i ptuc 

Konstantynowska 9. 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 

L E S Z N O C A 
ieiarzy igetialiitós i gaifiui d8oiys!y..Dy 

przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294, tli. 22-89 
(przy przystanku tram. pabianickich) 

przyjmuje chorych w chorobach wszyst
k ich specjalności, od g. 10 rano do T e j 
po poł . szczepienie ospy. analizy (mo
czu, kału. k r w i , p lwoc in etc.) operacje 

opatrunki. 

Porada 3 złote. 
:•: :-: Wizyty na mieście :-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mostk i . 
W n ledz isU i lw ię ta do godz. 3 po p o t 

Powróc i ł . 
C e g l e l n l a n a 2 5 

t e ł . 2 6 - 8 7 . 

S p e c j a l i s t a 
C h o r ó b s k ó r 
n y c h i w e n e 

r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p ą 

k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od godz. 

8 — 1 0 , 1 2 - 2 i 4 - 8 , 
w niedz. i święta 

9 - 1 . 
Dla pań od 4—5 

oddzielna 
poczekalnia. 

i r . 

powrócił.* 
C h o r o b y s k ó r 
n e , w e n e r y c z n e 

m o c z o p ł c i o w e 
L e c z e n i e s z t u c z 
n e m s ł o ń c e m 

g ó r s k i e m . 
N A R U T O W I C Z A 9 
(Dzielnal tel . 28-98) 
Przyjmuje od 8 - 3 

i od 5—S 
Panie od 3 —3 

Dr . m e d , 

M I M ! 

- powrócił -
- t e l . 4 1 - 3 2 . -
C e g i e i n l a a a 4 ' 
Specjalista chorób 
skórnych, w e n e 
r y c z n y c h i ino-

czop łc iowych. 
Naświet lanie lamp; 

kwarcową 
Dla pań od 3 — 5 
oddziel poczekalnia 
Przyjmuje od godz. 

8—10 od 5 - 8 . 

Dr. 

Powrócił. 
u l . N a w r o t 2. 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje do 10 r. 

1—2 i 4—8 
Panie od 4 — 5 

Dla n iezamożnych 
c e n y l e c z n i c . 

przeprowadzi ł się na 

u l . 6 S ie rpn ia 
(Benedykta 1) 

Specjalista • 
Chorób s k ó r 
n y c h , w e n e 
r y c z n y c h i m o 

c z o p l c i o w y c h . 
Leczenie świat łem 
(Lampa kwarcowa 
Przyjmuje 8 do 11 

od 5 —8 wiecz. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene-

P rycznych n n 

lotrkowska J] 
— Tel. 44-92.— 
Przyjmuje od 12 do 
4 po poł . i od 8-ei 
do 9-ej wieczór . — 
W n iedz ie l * 1 świę

ta od 10—2 p 

. . POLSKA BRATNIA POMOC, '^JUSES* Jlj W a f a t v ! 
o l i c i a s i ? ! ! UBRANIA MĘSKIE, PALTA DAMSKIE i MĘSKIE F focbMow i feMfeunii l 

Cena prenumeraty: I Ceny ogłoszeń: 
• > odzi o,:? s ieczni . — — — — zL 2.60 Przed tekstem I w łekfc ie 30 groszy za wieras mi l imetrowy 1-łamowy (strona 4 łamy) ' 
D i . u l n i k ó * . — — — — » 2.20 < Za tekstem . . . 23 „ . . m _ . 4 . 

U* pruwineł i . — — — — 3.50 J Nekrologi . . 2 5 _ . . _ . . 4 . 
Z a g r a n i c . . — — — — „ 8.50 I Komunikaty . . 2 S . . „ . _ . 4 . 

Zwyczajne . . . 6 , . . . » . 1 0 . 
D r o b n . 10 groszy, poszukiwanie pracy I TT z» wyra* — aalmsle l tz t ogłoszeni* 

1 f i d l a hczroSr/.riYch 5 0 £ r o s i v . 

„Mir rti G P/itci" i ..Kurier ttldifei" UuDie zł. 7.10 
• • d e d o m u 4 0 gr. 

Wydawnictwo! .Łódzkie Echo Wi-aorno". Odbito w orukariu Yow. Drukarsko-Wydawniczejło Jturier Łódzki" 
W*d. Jan Sgoiltejftilbk HJ. /ąuwrltiii Nr. 

Ogłoszenia f i rm zamiejscowych, chociażby pos iada l i 
cych f i l je w Lodzi, a centrale gdzie indziej o 50 p r j c 
drożej od cen miejscowych. 

F i rmy zagraniczne o 100 procent droze). 
Za tsrminowy druk ogłoszeń, komunikatów l eflar 

administracja nie odpowiada. 
A r t y k u ł y nadesłane bez oznaczenia honorarium ows

iane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redak

cja n i e zwraca. 

Ł A redakcję i wydawnictwo odpowiada: 

Ze Lwo 
W majs 

Przyszło w 
do 

Zarząd 
kopania kai 
wiatu jaros 

nlo zatru 

Tajeir 

Słynna orki< 

Skuti 
Olbrzyn 

Berlin, 21 
W dniu wczt 
nie wielkie 
ców" łącznic 
cjonalistyczn 

niei 
Do zgromad; 
z przywódco 
który dotych 
nazwał polit; 
prowadziła 

Paryż, 25. 
Ogromną se 
wy skok ze 
którego doko 

Pełnjący jedn 
Przy poselsty 


